| Waruńki prenumeraty: 


00005606] 


W Warszawie miesięcznie Mk. 6— 

Na prowincji ż5 š 

Ceny ogłoszeń 

Za wiersz pet. lub jego miejsce Mk. 1.20 ff! 
Za ogłoszenie drobne 15 fen. za wyraz. ; 
Za zmianę adresu pobiera się 50 fen. 


Koner pojedyńczy S0 fon. 
Redakcja i Administracia: Warecka 7. 
konto czekowe P. K 0. M. 175. 


ra ie 
i 


“Warszawa; Piątek 2T TIBYSPRTA" TYIY"PORĄ 


CE RALNY? : 
PP. 


| Redakcja przyjmóje interesantów od 1 

do 2 pp. 

$ Za zwrot rękopisów redakcja nie odpo- 
wiada. 

Telefon Redakcji 176-79, 


Administracji 129-13. 


* Administr. czynna od godz. 10 do 
6-ej p.p. bez przerwy, 

Ogłoszenia przyjęte w redakcji, po 
H zamknięciu admin. o 10% drożej. 


HOLE gz OOGG0GY 


E O TO TE wó 


Baczność delegaci na Zjazd Włóknisty! 


Ogólno-Krajowy ziazd delegatów Związku Włóknistego odbędzie się w niedzićlę dnia 23 Istopada r. b. w Ło= 
dzi przy ul. Pustej Nr. 18 (lokal Rady Związków), Delegaci muszą wylegitymować się upoważnieniami piśmien- 


nemi z pieczęcią Oddziału. Początek zjazdu o godz. 9-tej rano... 


x Wibęt 


WNIOSEK NAGŁY 
posłów Arciszewskiego, Gęborka, Pużaka i 
tow. w sprawie katastrofy aprowizacyjnej, 
w Zaglębiu Dąbrowskżm. 

Związek Górników z Zagłębia Dąbrow- 
skiego nadesłał w tej chwili depeszę, w 
której domosi, iż brak zupełny środków 
żywnościowych zmusza górników do za- 


przestania pracy. l 
„Jedna kopałnia po drugiej stają. 
Istnieje obawa, że wszystkie kopalnie 


zostaną unieruchomione. 

Wobec powyższego podpisani wnoszą: 
Bejm uchwala: 

Sejm wzywa rząd, aby bez zwłoki po- 
spieszył z dostarczeniem do Zagłębia Dą- 
browskiego. środków żywności. 

Warszawa, dn. 20 listopada 1919 r. 


` Depesza nadesłana na ręce posłów so- 
'ejalistycznych : 
Jedna po drugiej kopalnie staja z po- 
wodu zupełnej klęski aprowizacyjnej. Wczo- 
raj stanęło kilka kopalni. Dziś grozi wy- 
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Połączone pasiarstwo 


-przeciwko robotnikom. 


Sojusz paskarsk: endeków i chłopów. 


Średniawskiego i Maślanki. Pan Marszałek, 


Sejm był wczoraj widownią niebywa- 
łej burzy. -Na porządku dziennym dalsza 
dyskusja szczegółowa nad ustawą o 8-go- 
dzinnyim dniu roboczym. W sprawozdaniu 
z poprzedniego posiedzenia pisaliśmy już, 
że chłopi, głosując za 46-godzinnym tygod- 
niem pracy, uważali, że spełnili swój obo- 
wiązek wobec demokracji. Głosowali więc 
już we wtorek za wszystkiemi „poprawka- 
mi“ komisji przemysłowo-handlowej mniej. 
szej wagi. Wczoraj atoli głosowali za po- 
prawkami zasadniczej wagi, jak np. za pra- 
wem przedłużania pracy W zkładach o ru- 
chu ciągłym do 56 godz. tygodniowo, a 
zwłaszcza za punktem, głoszącym, że W Wy: 
padkach spowodowanych koniecznościami 
narodowemi Radzie Ministrów przysługuje 
prawo przedłużenia pracy w. każdym dniu 
tygodnia, nie wyłączając niedzieli, na prze- 
ciąg 3-ch miesięcy. 

"Przestrogi i upominania ze strony tow. 


( Qzapińskiego i Żuławskiego spotkały się 


z tępa obojętnością paskujących chłopków. 
Lecz niedość na tem. Wstaje oto poseł 
Średniawski z pod znaku Witosa i stawia 
ze swej strony „poprawkę*, aby w budow- 
niciwie obowiązywał 10-godzinny dzień 
pracy. Przytomna jeszcze wówczas więk- 
szość sejmowa dzięki ironicznym wykrzyk- 
nikom, z jakimi posłowie nasi potraktowa- 
li wybryk starego Wiiosika, głosowała 
‘przeciwko tej „poprawce”*. Ale \ uparty 


chłop nie dał za przegrane. Wyspekulował 


Kopalnie W Zajk 


Kata trofa aprowizacy jma. 


-cié jeszcze lepszy kw 
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du stają. 


buch na wielu większych kopalniach. Każ- 
da godzina pogarsza sytuację. Jest obawa 
że cale życie przemysłowe zamrze, jeśli nie 
będzie udzielona natychmiastowa pomoc. 
Składy zbożowe puste. Interwenjujcie na- 


tychmiast. 
Związek Górników. 


a ae 


Taki jest rezultat eaa aprowiza- 
cyjnej Sejmu, Sejm jest bowiem odpowiedzial- 
ny za te skandaliczne stosunki, jakie dziś pa- 
nuja w dziedzinie kolejnictwa polskiego i a- 
prowizacji. 

W chwili obecnej pasek, rezultat nchwał 
sejmowych, i nieodłączny towarzysz tegoż głód 
pamoszą się w miastach i ośrodkach przemy- 


słowygh polskich z niebywałą siłą. > 
ilustracji depeszy i interpelacji na- 
szych posłów podajemy garść faktów o aprowi- 


zacji górników: maki nie otrzymują od miesią- 
ca, chleba od dwóch tygodni. Górnicy po pra- 
cy stoją w ogonkach do godz. 9 wiecz. i od 3-ej 
rano. Oczywista, że w takich warunkach pra- 
cować niepodobna. To też kopalnie stają jed- 
na za drugą. | PA 
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Prowokacyjne poprawki i rezolucje pos. 


tak, aby podczas wnoszenia całego szeregu 
poprawek pod koniec posiedzenia przemy- 
a 


począwszy, kończąc na chłopach z Witosem 
na czele, który chytrze ogląda się za siebie, 
czy aby kto nie podpatruje go. Wstają i lu- 
cy z „Wyzwolenia“ o Osieckim na cze- 
le. Wstaje wreszcie, coprawda do połowy 
swej szłachetnej osoby, poseł Maślanka, 
który zapraqnał ponadto lanrów, za własne 
zdobyte zasługi. A za zasługę taką poczy- 
tuie sobie pan Maślanka rezolucję, o której 
już pisaliśmy i która jest bezprzykładną 
prowokacją. Rezolucja ta domaga cie, aby 
rzad wcielił do ustawy o zwalczaniu lichwy 
także punkt przeciwko „lichwiarskim* za- 
robkom robotników. Znaczy to, że robot- 
nikom nie wolno byłoby żądać wyższych 
zarobków, ponieważ każda taka podwyżka 
itchodzilaby w oczach paskarzy fabrykance- 
kich i paskarzy obszamiczo - chłonskich za 
lichwe! Ponadto druga rezolucja tegoż Ma- 
ślenxi domaga się pracy akordowej w: 
przedsiębiorstwach „gdzie sie da“. Obie 
te rezolucje przeszły olbrzymią większością | 
( +4 f 


głosów. Oburzenie posłów naszych, dotych- 
czas powstrzymywane na wodzy, z niepo- 
bamowanmą wybucha siłą. Rozlegają się 
głosy: to jest prowokacjal Paskarze! Ban- 
dyci! Rozgoryczenie posłów. robotniczych 
skierowuje się przedewszysikiem w stronę 
chłopów, którym nie szczędzą słów prawdy. 
Powstaje stopniowo wrzawa i hałas nie do 
opisania. Podniecenie na lewicy wzrasta 
coraz bardziej. Reakcja chłopska w więk- 
szości. swej zaskoczona tem, co się stało, sie- 
dzi przybita, kornie przyjmując spadające 
na nią cięgi z lewicy. 


Cała bezmyślność wczorajszego wystę- 
pu chłopskiego wyjdzie dobitnie na jaw, je- 
żeli zważymy, że nawet takie arcyreaki, jak 
Brun i Gdyk, którzy sami głosowali za temi 
wnioskami, dali upust swemu niezadowo- 
leniu. Było też kompromitacją nielada, 
gdy poseł ludowy Woźnicki wstąpił na try- 
bunę i oświadczył, że tylko „przypadkowo” 
chłopi głosowali za „poprawia Średniaw- 
skiego. Zbytnio przeciągnęli strunę pp. lu- 
dowcy! 

Ze strony 


ychołogicznej ciekawą 
jest ta chłopska z kieszeni wła- 


ciwość dla 


Wysoki Sejmie! Opowiadając się za od- 


ć, | poczynkiem niedzielnym, nie wychodzimy z za- 


łcżeń religijnych ani wyznaniowych. Dla nas 
jeden dzień odpoczynku tygodniowego “dla 
wszystkich pracowników nie jest przykaza- 


| niem dekalogu, ale przykazaniem polityki sp3- 


łecznej, odpowiadającej najglębszym potrze- 
bom natury ludzkiej i potrzebom społecznym. 
Jeden dzień odp 'czynku w tygodniu dąży po- 
prostu do tego, ażsby pracownik ten jeden 
dzień w tygodniu m'a? tylko dla ©'ebie, dla 
swojej rodz'ny, dla życia towarzyskiego, dla 
działalności społecznej, kulturalnej i politycz- 
nej. To jest cel odpoczynku niedzielnego. Gdy- 
byśmy wychodzili z założeń wyznaniawych, to 
w takim razie musielibyśmy ustanowić nie tyi- 
ko niedzielę dla chrześcijan, sobotę dla Żydów, 
piątek dla mahometan, a może znaleźliby sie 
wolnomyśliciele, którzyby utrzymywali, iż jest 
nietolerancją zmuszać ich do odpoczynku nte- 
dzielnego, i wybraliby sobie inny dzień w ty- 
godniu. Pozostawienie pod tym względem d^- 
wolności, sprowadzenie całej sprawy ma. grunt 
wyznaniowy odebrałoby tej rzeczy znaczenie 
społeczno-polityczne. I proszę panów, ustawa, 
o którą tutaj chodzi, oparta jest właśnie za 
gruncia społeczno-politycznym, Najlepszym dv- 
wodem jest to, że sprawę olpoczynku nie- 
dzielnego tulaj traktowano nie samą w sobie, 


Zarząd, 


snej, połączona z zawiścią względem wszy- 
sikich innych klas spolecznych, nie wyłą* 
czając najuboższych, których dola ma uledz 
jakiei takiej poprawie. 

Cios chłopski został przez towarzyszy 
naszych odparowany. Cała ustawa, aczkol- 
wiek przyjęta w 2-im czytaniu, nanowo 
wraca do komisji. 

Smutne zaiste refleksje wywołuje wezo- 
rajsze posiedzenie. Od kilku tygodni kleci 
się większość sejmowa, przyczem ludowcy 


z „Wyzwolenia“ jedną po drugiej ze swych 


„zasad“ sprzedają za misę soczewicy. A 
mimo to większości wciąż niemal I jakże 
dojść może do większości w Sejmie, w któ- 
rem takie okazy Witoso-maślankowe rej 
Obalają to'na plenum, có uchwa- 
lają w komisji i odwrotnie. Nie mają żad- 
nych zasad, żadnej myśli przewodniej, żad= 
nej rozumnej taktyki. I to ma być więk- 
szość „demokratyczna“! Większość, zdol- 
na do rządzenia !! 

W końcu słówko o p. marszałku. Panu 
marszałkowi szczególnie spieszno wówcza8, 
gdy odbywa się glosowanie nad jakąś waże 
ną ustawą. Mrukliwym swym głosem od- 
czytuje punkt po punkcie, tak że często nic 
nie słychać na sali. Niezbyt dbali o ewe 
obowiązki suwereni głosują na chybił tra- 
fił, marszałek coraz bardziej pędzi, aż w 
końcu wytwarza się atmosfera, w której 
rzadko który orjentuje się, o co chodzi. 
Marszałek! tylko na to czeka, aby „silną rę- 
ką* przeforsować, co mu na rękę. Gdy zaś 
potyka sie o przeszkody, jak było wczoraj, 

całkiem traci głowę i cała swą mądrość 
rzelewa na... dzwonek. Dzwoni” więc p. 
marszałek, aż uszy puchną, dzwoni automa= 
tycznie bez potrzeby i sensu, powiększając 
przez to chaos i rozprzeżenie. Wczoraj np. 
p. marszałek, któremi sie zdawało, że już 
ubito całą ustawę, chciał dzwonkiem zapro- 
wadzić spokój, a wprowadził coraz większe 

eszanie... 


— 
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Przemówienie posła tow. Perla - 
„w sprawie odpoczynku niedziclnego. 


ale jako część ogólniejszej sprawy, mianowi- 


iae czasu pracy. Już to samo dowodzi, że tutaj 


nie clrodzi o motywy wyznaniowe, ale o mo- 
tywy ogólno-społeczne. A jeżeli mówimy o tych 
motywach ogólno-społecznych, to nie może być 
dowolny dzień: odpoczynku dla tych czy owych 


kategorji robotniczych, ale musi być ustano- . 


wiony tylko jeden dzień odpoczynku dła po- 
wszechności. Bo przedewszystkiem jasną jest 
rzeczą, że urzędy, sądy i szkoły nie mogą mieć 
dwuch dni odpoczynku, zależnie od tego, czy 
tam pracują Żydzi czy chrześcijanie, to samo 
tyczy się fabryk, to samo tyczy się banków, to 
samo tyczy się wielkich zakładów. przemysło- 
wych. A zatem zarówno, jeżeli chodzi o insty- 
tucje służące wszystkim bez wyjątku, o insty- 
tucje państwowe czy samorządowa, jak i wte- 
dy, kiedy chodzi*o nowoczesny twór kapitali- 
styczny, o fabryki i wielkie zakłady przemy- 
sławe, to tam musi być tylko jeden dzień od- 
poczynku. I oczywiście we wszystkich społe- 
czeństwach, gdzie olbrzymia większość ludno- 
ści tradycyjnis odpoczywa w niedzielę, tym 
dniem odpoczynku musi być tylko niedziela- 
(Brawo). |. i 
Ale puoszę panów, jest jeszcze inna ię» 
Dzień ten poświęcony jest od poczynkowi, a 
chodzi tu nie v R dnóstek, chodz 


tutaj © odpoczynek zttorowy. Chodzi œ to świą ` 
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ROBOTNIK”, piątek, 21 listopada 1919 r, 
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W niedzielę, dn. 23 b. m. 0 godz, 10 m, 30 rano w sali kinematografu „Express“ 


Wolska 8, odbędzie się Wiec Robotniczy na temat: „Proletarjat wobec Sejmu, wojny, 
bezrobocia i aprowizącii'. Przemawiać będą towarzysze posłowie i radni:  Barlicki, 


4 BL, het + r 2 
$ t 37 t (BR d NA 


teczne, uczucie pracownika w dniu jego odp 
czynku. To jest odpoczynek zbiorowy i ten od: 
poczynek indywidualny nabiera większej war- 
tości, większego uroku przez to, że jest oboho- 
dzony jednocześnie. To jest ważny motyw psy- 
chologiczny, dlaczego również koniecznym jest 
jeden dzień odpoczynku, a nie dowolny dzień 
odpoczynku. A to również ma wielkie znacze 
nie dla ruchu robotniczego, dla robotników, 
którzy nie rozporządzają znaczną ilościa czasmi, 
a dla ch jest kontecznem, ażeby wlaśnie 
w tym iednym dniu odpoczynku mieli mot- 
ność zwoływania swoich wieców, swoich ze- 
brań, urządzania demonstracji i t. d. (weso- 


„Jeżeli niedziela słuły wogóle dla całego 
społeczeństwa do zaspakajania jego potrzeb 
kulturalnych, jeżeli w niedz'elę odbywają się 
wybory. wiece i ziazdy, to 1 robotnicy dla sto- 
ich celów z tego dnia korzystają. I to iest ieden 
z motywów, dlaczego wszystkie złazdy między- 
narodowe opowiedziały się za niedzielą, ażeby 
robotnicy mogli w tym dniu zaspokajać rów- 
nież swoje potrzeby polityczna, społeczne prze? 
urze dzanie zebrań, zgromaczoń, z'azdów it. d. 
Pod tym wzgładom nie może bwé różnicy wy- 
śmań. Jeżeli dąż”my do tego, ażeby robotnicy 
żydowscy szli ręka w rękę z klasą robotniczą 
polską. to nie może być przywileju pod tym 
wzg' ędem, ażeby teu dzień powszechnego od- 
poczynku by? dla nich dniem pracy. Jakaż mv- 
że być solidarność, ws p 
kież będzia współdziałania wtedy, gdy robotni- 
ey polscy będa urządzadi w niedzielę ziazdy, 
wiece, demonstracje i t. n. a Żydzi będa wtedy 
pracowałi. (Słusznie). W interesie solidarności 
Rasy robotnicze! fest potrzebny jeden dzień 
w tygodniu odpoczynika. ) 

Ale jast jesżcze jeden wzgląd techniczny. 
Jeżeli ustanowimy dwa dni odpoczynku; to 
kontrola nad tem, czy ten dzień odpoczynku 
jest przestrzegany, stanie się niemożliwa a 
szczególnie w handlu iw drobnym przemyśle, 
o który tutaj chodzi. Jeżeli pozwolimy, ażeby 
Żydzi pracowali w niedzielę, to w takim razie 
narazimy się na to, że chrześcijańscy kapitali+ 


Jaworowski, Piłacki, Z 


interesów, ja- 


iemięcki 


muszą pod tym względem podporządkować się 
ogólnemu interesowi społecznemu i uznać ten 
wspólny powszechny dzień odpoczynku. (Gło- 
sy: Slusznie!). Jeżeli dzięki temu Żydzi będą 
pracowali w sobotę, to mie będzie to żadnym 
nieszczęściem. (Wesołość), W każdym razie 
będzie to wyłom w Ghetto. (Wesolłość), Jeżeli 
wielu kupcom żydowskim, fabrykaniom, bar- 
„dzo nabóżnym wolno jednakże pracować w so- 
botę, jeżeli wolno za pomocą rozmaitych środ- 
ków i sposobów trzymać wielkie sklepy otwar- 
te w sobotę, jeżeli tym sposobem jakiś kompro- 
mis ,ze swoją religją znajdują. (Wesołość) to 
nisch na szerszą skalę szukają tego kompro- 
misu. Nie będzie to żadnem nieszczęściem, ale 
przystosowaniem się do europejskiego zwycza- 
jih 

M 
ma piebiscyt. Otóż ja nie wiem, czy gdybyśmy 
wprowadzili odpoczynak dla Żydów w sobotę 
i zwolaili ich od odpoczynku niedzielnego, czy 
to by wplymęło dobrze na plebiscyt, Tego nie 
wiem. Natomiast nie rozumiem, dlaczego to ma 
Zlo wpłynąć na plebiscyt. sbcro tak samo Ży= 
dz w Czechach i w Niemczech musza prze- 
strzegać odpoczynku niedzielnego, bo tamu- 
stawy przewidnią niedzielę, jako dzień odpo- 
yaku.: I wogóle we wszystkiech ustawodaw- 
stwach nowoczesnych, nie będę mówił o daw- 
nem prawodawstwie rosyjskim, zgodnie z po- 
stanowieniami Zjazdów międzynarodowych ro- 
botnierych — usianowiony jest jeden dzień od- 
poczyna I to tradycy”na niedziela, Tak, że pod 
tym względem Żydzi w Czechach i w Niem- 
czech nie zmaleźliby się w lepszem położeniu, 
a więć śmiało mogą glosować za Polską. 

W depesrarh, które przychodziły do Səj- 
mu i do komisii pracy, powoływano sie mie- 
Azo innemi na traktat Paryski o mauiejszo- 
ściach narodowych, że przymus odpoczynku 
niedzielnego ma być rzekomo uszwerbkiem 
dla tego traktatu. 

Nie będę mówił o tem, że wogóle lepiaj 
byłoby nie powołowynć się na ten traktat, po 
nieważ on nam iest narzucony. (Głosy: Shr- 
sznie). Ponieważ on zoctał narzurony, i ponie- 


i iani, Towarzysze stawcie 


Are 


ono © tem, że to może źle wpłynąć | 


„ ści, kupcy, przemysłowcy, będą również nie 
bardzo przestrzegał tego prawą odpoczynku 
niedzielnego, bo wogóle trzeba powisdzieć, że 
mw krajach katoliokieb, dziwny fenomen, 
jak pokazuje przykład ji i Belgii, gdzie 
niedziela jest mniej obserwowana, niż w kra- 
jach protestanckich. I to, że trzeba specjalnej 
ustawy dla zabezpieczenia tego  odpoczyn 


waż chce zmusić naród polski do uczynienia 
tego, czego ci sami prawodawcy Angl'a, Fran- 
cja, Ameryka, dła swoich Żydów nie robią. 
(Głosy: Słusmmie). . s ; 

Ale jeśli powołują się na ten traktat © 
mniejszościach narodowych, to zwrósę na to u- 
Wage, że tam niema żadnych przepisów, któ- 
nku | reby mogły pod tym wzgledem w czemkolwiek 

dowodzi, że koniecznem jest mieć rękojmię, | krępować naszą działalność prawodawczą. I są- 
gwarancję, że teñ odpoczynek będzie rzeczywi: | dzę, że powoływanie się tutaj na postanowie- 
_ ście przysługiwał pracownikom. A jeżeli usia. | nią traktatu co do mnieszości narodowych. 
nówimy dwa dni odpoczynku, to uniemożłiwi= | (Głosy: Kto się powluje?)... w depeszach po- 
my kontrolę, jeżeli się da przedsiębiorstwom woływały się różne organizacje.. sądzę, że ta- 
dzieli, Tembardziej należy kłaść nacisk na to, tością. 

ażęby zupełnie wyraźnie był ustanowiony je- Mówiono tu tak, — w Europie, w innych 
den tylko dzień odpoczynku, >. Jkraiach można nakazać ogólne świętowanie 

Tutaj powoływano się na to, że sprawa | niedzielne dlatego, że Żydów jest mało, ale u 

»muszamia Żydów do odpoczynku w niedzielę | nas, gdzie Żydów jest dużo, gdzie istnieje tak 
jest dowodem braku tolerancii. Brak toleramcji | znaczny procent ludności żydowskiej wogóle, a 
byłby wtedy, gdyby Sejm uchwalił, że Żydzi | szczególniej w handlu i częściowo w drobnym 
muszą pracować w sobotę. To byłoby istotnie | przemyśle, u nas należałoby doznyolić na dwa 
brakiem tolerancji. (Głos: To zupełnie to sa- |dni odpoczynku. Ja wychodząc. z agólmo-spo- 
mo): To nie jest to samo, dlatego, żo nikt nie | lecznego stanowiska sądzę wprost przeciwnie. 
każe panom pracować w sobctę, ale natomiast | Jeśli Żydów jest mało, to pozwołenie im na 
jest ogólne prawo, że maniejszości wyznaniowe | pracę w niedzielę — nie zrobiłoby wielkiego 


jaia PAi i A +9 e Diny N. š megeen Ñ r Pi r p 
F. RUDECKA, | w Jestem z Poznania — mówi jalceś kobiecie 
KARP x ma = mogę należeć albo do Polski albo do N'em- 
> s ow Gdyby mi nie było wstyd przed Pamem Bo 
salat polski w Ane ZZS a 
LA ; UAM.  |Pummsimnief porządek Niemcy mają. 

Jebt g. 8.45, gdy udaje mi się służącą uprosić, 
(Dokończenie). by mmie wprowadziła do pana pisarza. W środku 
; pokoju przy stole wiedzi pisarz, przy stole pod 

paki Bane Ga. WA akok. maszynie do 

Przez poozełkslnię przechodzi x plika pap!e-|nia fekleś mlode, zdrowe, ladno dziewczę. W 


HL 


rów do pokoju z wejściem 


na brunetka „w rozkwicie” 2 brylantami W“ U- cina, która przed X godziną jaż była weszła. Nikt 
szęch f na pelcach, z srebrrym łańcuchem g wi- mmie o nic nie pyta. Dziewczę wystukuje jed- 


nią rozlegają się uwagi: kstach ~ zdaję się czekoladę. Siadam à czekam 
— Jak tokio oleguntki ma mewynie piszą, to kolei. “i 

człowiek długo w korytarzu must siedzieć, Jej się Służąc wnosi herbatę. Hm, dziwne. Od 12 

tam nie piesty, „x {B jost qmrerwa obiadowa, a w trzy kwadranse 
— W brylanty stę ubrała, jak paskarka — na później jaż otrzymuje stę herbatę. Bodaj to być 

błednego człowieka ani spojrzy, | 


t = a Inne z głodu zdychają i posady 
etutamat de owiecma, moglaby Bspiej na 
pó nóż tu arsaa "a Aa. f PE aoj wypisują 'widocznie jakieś. papiery, wadycha, 

Robi mi słę bezgimiczaie przytera. Chsję ca-| 7 Pisarz z pod, okna osłodztwszy herbatę, za 
łą śmieceność è mieskosanność kizyczącej biži- pytje pisarza ze środa pokoju czy dobrze napisał 
terjł fumkcjonerjuszki tego bira. Ato nie mami pokazuje mu jakyś kartkę. „Niech mi pan mie za- 
aim ma robienie relletdij. Dwonek. Nowy inte- Wraca głowy, tak i tek drzwi mio będą zamykać, 
resamt. Młoda śliczna panną w modnym ubrani}. podó to dojptero pisaś i przylepiać kamiti“ — odpo- 
Keta jej czelknć. Panna prześliczną francuszczymą wiada indagowany, Ale niech pan zobaczy czy do- 
zaozyna wymyślać. Służąca tymłs językiem zaohę {bieo napisałem? „man ist gabeten Türe fest mu 
ca dą da cierpliwości. Rozjąwńona piękność trzy. jeghłwea". — Błąd, grami odpowiedź — pisze się 

i 


do 


nie mają; a-Pismio, dobywają cukru, Zaczyna się 


czy na cały głos, że nie ma zamiaru po raz 4 pro i es wid gebeten Krótka ropmowa znów. Ku- 
chodzić. Drzwi od,pokoju pane sekretarza otwiers- ;biocina wzdycha. 
ja sie. Pan sekrełerz wychyla głowę, madsłuchuje] Peize ma zegar. 4.15. Do polioju mchodzł si- 
sekundę, dochodzi do penny i franouszowyzną bez brylantowana bnumotka, dobywa z szuflady biur- 
zarzutu, zapytuje o jej sprawę t wprowadza do ka bułeczki I poplja herbatą. Ach — faka ja głod- 
siebie do pokoju. Oburzenie obecnych nie ma gra- na, jaka glodna — slamy się » wdziękiem. Pana 
nie. : „,  |Kewolciu — ja potrzebuję maszynę... $ 
— To robi ładna twarz. ed Wadmięcznę dziewczę odchodzi Piękna brunet- 
— Nio to robia Izdano swinie, ka sada przed maszym do pisamia, ale rozmawia 


— Nie to wszysiso dłatego, że ona tek ladnie krótko z pisarzem. Kobiecina wzdytha. 
zł DAĆ O 4.30 wręczają fej, papiery. Kolej na mnie. 


partute, 


iw 


czone na zysk, lub wogóle mają charakter prze- 


urzędnikiem w konsulacie., Panowie przerywają | 
krótka roz- 'wypisanej literce. Mam cza przysłuchać się au- 
mowa między nimi na ten temat, Kobiecina, któ-, djencji, udziełanej w tymże pokojy. i 


Ay 


ię 


POWDER A 


licznie! . 


wyłomnu w ogólnym święcie, natomiast, gdy 
Żydów jest dużo, pozwolenie na dwa święta 
uczyniłoby znaczny wylom z krzywdą klasy ro- 
botniczej. 

Wogóle chciałbym zwrócić na to uwagę, 
że większość robotników żydowskich to ludzie 
obojętni pod względem religijnym. (Głosy: 
Dlaczego Związki zawodowe?). Otóż dlaczego. 
Choe do tego przejść. Otóż to jest nzeczą chara- 
kterystyczną, że- Związki zawodowe i partje 
polityczne żydowskie, obojętne pod względem 
religianym, które nie biorą do serca tego, co 
mówił poseł Halpern, o tem, że kto narusza 
sobotę, narusza zakon, tak upieraią się przy 
sobocie. Dlaczego ludzie religiinie oboretni lub 
wolmomyślni, zalecający wolnomyślność, upie- 
rają się przy sobocie. To mie jest zgodne z 80- 
cjąlistycznym i wolnomyślnym charakterem 
tych związków. w: 

Nie jest to upieranie się przy zakonie, jest 
to upieranie się przy getto: Jest to upieranie 
się przy odrębności społeczeństwa, iest to 
niechęć podporządkowania mniejszości intere- 
som większości. (Sluszułe i brawa). Im więk- 
szy wyłom zrobimy w tem stanowisku, tem 
skułeczniej bedziemy- bronili  równouprawe 
nienia bez różnicy wyunamia dla wszystkich. 
Ale mniejszość wyznaniowa zrozumieć musi, 
że snadniej osiągnie równouprawnienie, jeżeli 
podporzedkure się koniecznym wymaraniom 
życia zbiorowego, interesom powszechności, 
tem prędzej równouprawnienie osiągnie nietyl- 
'ko na papierze. ale i w życiu. =" 

Ale to obstawanie przy tem, żeby Żydzi 
pracowali w niedzielę, deie broń do ręki wro- 
gom równouprawnienia Żydów. Pocóż — mó- 
wią oni — Żydów dopuszczać do urzedów, do 
endów, do wspólnych szkół, jeżeli oni tam be- 
dą chodzili w sobotę tylko dla interesu, a tam, 
gdzie im to niewygodne, będą obstawali przy 
swojem, ażeby pracować w niedzielę. To daie 
broń w rękę przeciwnikom równowprawuie- 
nia. Równouprawnienie wymaga podporzadko- 
wania się zbiorowości, wśród której się żyje. 
(Brawa). . 

Wreszcie ruina gospodarcza. Prozę pa- 
nów, gdyby tak było, — to Żydzi zbankrutowa- 
liby w Angli, w Stanach Zjednoczonych, 
Niemczech i Austrii, gdzie jakkolwiek ich jest 
miej niż w Polsce, jednakże jest pokaźny pro- 
cent. Jednakże dotychczas tego bankructwa 
nie widać. (Głosy: Przeciwnie). 

Ja sądzę, że to strachy na Lachy, że ban- 
kructwo z tego nie nastąpi, ale nastąpi jeno 
większe zbl'żenie Żydów do społeczeństwa pol- 
skiego, większe wpojenie przekonania, że o- 
bowiązkiem jest podporządkowanie się ogól- 
nym interesom. danej klasy, a tutaj chodzi o 
klasę robotniczą i wogóle o całe spoleczeń- 
siwo. | 

Dlatego jesteśmy za odrzucenie pra- 
wek przedłożonych tutaj, Uweględni żemy 
jedna tylko poprawkę, żeby urzędnikom towa- 
rzystw -dobroczynności i t. p. wolno było pra- 
cować w niedzielę. Ale ta poprawka jest zby- 
teczna, jakkolwiek możemy się na nią zgr 
dzić, bo nie zrobi wyłomu w świętowaniu nie- 
dzieli. Ale do tego nie potrzeba specjalnej pu- 
prawki, bo w tej ustawie powiedziano, że usta- 
wa dotyczy tych przedsiębiorstw które są obli- 


rzystw dobroczynnych, ponieważ nie są One ù- 
bliczone na zysk į nie są instytucjami przemy: 
słowemi. 

Sądzę, iż dla zabezpieczenia tej potrzeby, 
ażeby nie było wątpliwości Sejm mógłby przy: 
jąć rezolucję polecającą Ministerjum Pracy 
przy przygotowaniu przepisów wykonawczych 
uwzględnić to, ażeby instytucjom dobroczyn: 
nym żydowskim wolno było otwierać swoje 
podwoje w niedzielę. 


ROR IA EIEI OT; BRO DATE AE ERDRE OKAY EE ZEW 
Mały felieton. 


Spólka „Kiłośnikóg bliźniego”. 


Według powszechnej opinji koniec 
świata miał nastąpić 17 b. m. Dlaczego został 
odłożony — niewiadomo. To jest pewne na- 
tomiast, że życie w Polsce od jakiegoś czasu 
jest końcem wszelkich, umnawanych dotąd, za 
słuszne i prawdziwe sądów i określeń. Ghurp. 
stwo o końcu świata szerzone przez głupców, 
w które głupcy wierzą, zawiera na dnię od- 
robing prawdy, jak wszelka opinja. 

Jesteśmy bowiem świadkami końca sta- 
rego Świata: 

Pod koniec miało się siarożytnemu Świa- 
tu. Bogi: i ludete szaleją — pisał. Krasiński. 
Možni w ten sam sposób określić dzień dzi- 
siejszy w Polsce, zmieniając, drugie zdanie w 
sensie prawdziwym: „księża i rabini szale- 


Księża bowiem i rabini, oraz ich owieczki, 
którzy z fachu swego mają kochać ludzkość— 
popierają budzi mienanidzących ludzkość, t. 
j. sklepikarzy, paskarzy, wolny handel, chły- 
pów, obszarników i t. p. Z cynizmem mówią 
oni 'riarodowi, jak ks. Lutosławski w Sejmie, 
że od mędzy uchront mas — wolny handel. 
"Trzy dai minęły od chwili, gdy ksiądz te za- 
gadkowe słowa wygłosił — a my żywności 
podniosły się już o. połowę. (Chleb 9 mk. 
funcik, kasza 8 mik. fumcik, kartofle 1 mk. 
30 funcik, Jeden wegiel trzyma się po daw- 
nemu. — tylko 20 mareczek pudzik). Kochaj- 
cież Świat w ten sposób jeszcze jeden mis- 
siączek — fachowcy od miłości bliźniego — 
a ma Święta Bożego Narodzenia będziemy 
pacili funt chleba po 50 mareczek, kaszy 30, 
ziemniaków 12—15 mk, węgla 100—150 mk. 

Dawno rożmyślałem nad tajemnicą, dla- 
czego to osoby duchowne w taki oryginalny 
sposób objawiają swą miłość bliźniego. Na- 
reszcie zrozumiałem. Wychodzą one z tego 
założenia, że na tym świecie szczęścia nie- 
ma i mie będzie. Kto chce być szczęśliwym, 
miech idzie do nieba. Wojna nastręczyła tym 
miłośnikom ludzkości świetny sposób przy- 
śpieszonej i masowej ekspedycji na tamten 
świał. 

Osoby duchowne wyznania chrześcijań- 
skiego i osoby duchowne wyznania mojże- 
szowego, oraz ich owieczki podały rękę wol- 
mym hamdlarzom i utworzyły spółkę pod na- 
wwa: „Miłośnicy bliśniego albo szybka eks- 
padycja do nieba“. Firma ta obecnej zimy G- 
biecuje sobie wamódz energję do potęgi nie- 
słychanej. Wedlug obliczeń świętych statysty- 
ków Heba antołów z samej Polski podniesie 
się w ciągu tej zimy maiej więcej o pół mil- 


mysłowy, więc też nie może dotyczyć towa- jona. 


— Przyszłam po paszport, który miał być go — Sześcioro dzieci w domu same zostawiłam 
towy na godzinę 8-4. Wymieniam nazwisko. t jadro mem zaowiu przyjsćó—twtueszazy Żydówka. 
— Ja tam nie nie wiem, a paszportu nie mam | Jakis wyrostek slrmoli, żeby go przyjęli, bo zdalo 
czasu pisać, bo mam dużo zajęcie. ka przyjechał. Robotnik się wygrała.  luteligenś 
=— A więc do kogo mam się zwrócić? spłuwał Afe drawi zamykają się, i 
— Kto pani obiecywał paszport, ten niech goj - Wręczają mi dokument. W nim odczytuję, te 


pami będze mam oczy „brunatne“ 1 włosy „brumatne”, nos i 
7 POKI go mie. WĘG tI WIPTE ati post Tu „branatność* moja mi impo 
Waka KB: moje. Po wiem ten no j inns techn 


= A niech go wypisze, kto chce... 

Zaczynam mu przekładać piłność mej sprawy. 
Naepróżao. Wressle pisarczyk z pod okna propo 
nuje: > ' 

A może panna Karolgla pani paszport wypieze, 
wslkavuje mi na uchylone drzwi do pokoju sekre- 
tarza. Wchodzę. Panna Karolcia siedzi przy stołilea 
i coś zmjads, Przekladam jej swą prośbę. Zgadza 
się, 


konsularny zaproponować antropologom, a waż im 
się apodoba, oas tę „normińność” przedływić ana 
tomom. ; 

żądają odemnie teraz za paszport 88 fanów, 
Sądząc, ż6 źle słyszałam. zapytuję o koszt po ma 


wedłuy kursu -marki polskiej 266 marek! Botej 
to rodacy. Panowie całą gębą! Konsułaty innych 
państw o lepszej waluwie, biorą po 5 bub 20 fran- 
ków I tyko się dziwić, że za tak mało pieniądze 
inne Wonsułety mają dość środków, dia caangażo- 
wania odpowiedniej liczby urzędników, aby inte- 


Wypisywanie paszportu trwa całe 3 godziny. 
Panna Karolcia przypatnuje się z lubością każdej 


- 18-letnia może dziewczyma kornie błaga o wi- 
zę do Niemiec: Proszę pana łaskawego — rolzi-| 
sów nio mam, jestem chora, $ miesiące leżałam 
w szpitalu, pracować t zarabiać nie mogę, siostra 
jedna zamęjma w Ohemnmitz i mnie prosi do aie- 
bie, niech pan sekretarz pozwoli mi jecheć... 

— My do Niemiec wizy nie dajemy, Nie wol- 
no jechać do Niemiec Polakom. 


„spray, a za nasze polskie 206 mamci tej 
dogodności mie memy. Hm... l to wtedy, gdy Pola- 


ścią posadę! l 
Ale może — zapytuje siebie samą — pobiera 


Jak mi siostra przysyła 100 mk. to ja 15 franków] moją myśl, słyszę głos jakiegoś robociarza: 
ma to dostaję 1 głodzę się. A jak przy niej będę, to 
do zdrowia przyjdę i ją kosztować nie będę 
-— To rucno — bardzo żałuję. Między Pola- 
temi a Niemcami jest jeszcze łojną, miama poko- carskich Świadectwa ubóstwa. Znowu latanina 6 
ju to nie może peni jechać. wyczekiwanie tygodniami na kolej. Więcej straty, 
Błagania biednej dziewczyny ciągnętyby stę w|zdrowia i pieniędzy tylko. Ażeby zmaąrnieli, me 
mieskkończoność, gdyby nie wybiła 5 godzina. Panjynaty, psia krew. 
sekretarz podnosi się, otwiera drzwt do poczekal- 
mi t oznajmia, że przyjecia dnia tego już się skons 
czyły. Wycia i wrzaski są mu odpowiedzią: 


dg ARJ 


drugi. Alo się nie myliłam. 88 franków, 00 znaczy, 


rosane nie czekali’ tygodniami ma załatwienie | 


cy w Sawajcarji z powodu waluty przymierają | 
głodem i niejeden student przyjąłby z przyjemno | 


stę tyle pieniędzy, alby przynajmniej móc dawaś , 
— Proszę pana, ja bu do reszty się zmarauję.|Viednym darmo łegitymacje? i jakby ktoś odgwił | 


— Psią krew, dranie — widzą, że człowiek f | 
wygłodzońy i źle odziemy a żądają 39 franków. A 
jak nie chcesz placić, to wydobytwaj z gmim SZWaj 


ji 
| 
f 


| 
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| 
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Wprawdzie poganie zapobledz 
dak tłumnej emigracji do nieba i mają za- 
miar eprowadzić nieco żywności z Ameryki, 
mle od czego jest przewidująca sprawność 
wyż wspomnianej Firmy. Spółka: „Miłośni- 
ty bliźniego albo szybka ekspedycja do nie 
ba” przygotowała już wszystko, ażeby żyw- 
dość amerykańska dostała się wyłącznie w 
> wolnego, patrjotycanego, świętego pas- 


W tym oeln wełąznięto do tej spółki mili. 


eje, niektórych naczelników stacji, część 
kolejowej, polskich umzędników w 
niemiecku, 
wypurszczo- 
inych urzędników Ministerjium  Aprowizacji, 
Mrydziatów Zaopatrywania, Umędu wałki e 


straży 
Pommańskiem mówiących po 
wszystkich aresztowanych t fug 


Uchwa, wszystkich sopiclów ¢ ochranników 


' . Spólka postanowiła także zwiększyć na 
bbecną zime ilość „schronisk“ dia dzieci, a 
ło w myśl słusmego pozlądu, że hasło „ra- 
tujnie dzieci“ tylko w sensie owych „miłośni- 
ków bliźniego wsrelkich wyznań” należy so- 
bie tłumaczyć. Działalność „schronisk“ w 
ciągu lat ubiegłych wykazała tak skuteczna 
aneryję w tym kierunku, że nazwmmo je 
wprost „fabrykami aniołków", Spółka dalej 
światobiinea zajmuje się wysmkiwaniem wy- 
kwalifikowanych specjalistów, którzy zajmu- 
fa się „gubien'em” wagonów. W ostatnich 
dmiach „Kurjer Warszawski* donióst właśnie 
o konkursowej działalności tych specjali- 
stów. Dopmwadrili oni do tego. że jeden wa- 

szedł z Pruszkowa do Warszawy tylko 
FL dni! Jedynie wagony dla członków zwtąz- 
ku „miłośników  bliźniero wsze'kich wy- 
meañ“, oraz pociągi napełnione „łajdactwem” 
śdą normalnie, _ 

Postanowiono również zwiększyć nad- 
zór nad szkołami, aby hurtownie zamrażnć 
i wystładzać taknafwietsza ilość dzied, 

Ostatnim czynem tej Snó!ki były wczo- 
Tatre wnioski pp. Średniawskiego i Maslan- 
ki, Posłowie ci maproponowałi Sejmowi, je- 
tłem — ażeby „nozwolić* robotutkom na nie- 
"ograniczony dzień pracy, drug! — że wyźszą 
płacę robotników winać za „zarobek lchwiar- 
ski”. C! dwaj arendt „Miłośników bliźniego, 


etwy crłowiek wkrótce nie bedzie mógł 
wprost kupić uznal, że robotnik powinien 

ać wciąż, mie jedząc | nie Spiare. wiy- 
by upomniał się o większą płacę, ażeby go 
pakowemo do kory jako „iehwiarza”, Za 


wniosktem pp posłów głosowała większość 


Ale na to zgodrić się nie chcieli poganie. 
t $. pepesowcy I nawet enreterowcy w Sej- 
mie. Przedstawiciele robotników stoją na 
stanowisku, że wysyłanie ludzi do nieba 
sposobem Spółki „Miłośników bliźniego” 
jest zwyczajna zbrodnią, jawnym  mordem, 
aielndziriem okrucieństwem. I dłateso w + 


. judzkości i prawa do życia zanrotestowali z 


całą bezwzględnością ludy broniących lud 
wystadzany, wymrażany przed „miłośnikami 
Winte“, 


Skutkiem tego protestu ustawę raz jesz- 
om odesłamo do komisji. 
Zysław. 


W urawie poto z- Rosia. 


„Daily Herald" e dn. 12-go b. m. podaje 
od korespondenta warszawskiego, jako komen- 
tarz do wiadomości o inicjatywie rządu pol- 
skiego w sprawie zwołania konferencji w 
Warszawie co następuje: 

Akcja rządu polskiego może się odwlec 
przez czas pewien ze względu na potężne 
wpływy miejscowe, a także dlatego, że rząd 
pragnie upewnić się, czy propozycje jego znaj- 
dą oddźwięk nietylko w Rosji, lecz także u 
wielkich mocarstw, przedewszystkiem w An- 
giń 1 Ameryce, 

Propozycja konferencji w Warszawie ma 
iń6 w parze z oświadczeniem Polski o całko- 
witej swej bezinteresowności wobec zwalcza- 
fqcych się w Rosji kierunków i gotowości pod- 
dania sprawy granie polsko + rosyjskich de- 
cyzji konterencji. 

Jest prawie pewnem, że konferencji nie 
zdołają utrącić zarzuty miejscowych wsteczni- 
ków,ale niebezpieczeństwo grozi ze strony 
wielkich mocarstw, które mogłyby wywrzeć na- 
= na Polskę i zmusić ją do zaniechania ak- 


Państwa bałtyckie o pokoju z Rosją. =~ 

Konferencja Estonji, Łotwy i Litwy ogło- 
siła następujące oświadczenie: i : 

„Część prasy Europy- Zachodniej ostro 


potępia postanowienie państw baltyckich |. 


wszczęcia rokowań z rządem sowieckim. 

Rosja sowiecka byla stroną napastującą. 
Państwa baltyckie trzymały się defensywy. Je- 
żeli jednak rząd sowiecki zrzekł się swych ce- 
lów wojennych i oświadczy? gotowość uznania 
całkowitej niepodległości państw baltyckich, 
te ostatnie, nie pożądając cudzej ziemi i niej 
chcąc mieszać się do Spraw rosyjskich, nie ma- 
ją żadnego powodu prowadzenia nada] wojny, 
zwłaszcza gdy rzad bolszewicki zwraca cię z 
propozycją pokojową i daje gwarancję wyko- 

a przyrzeczeń, 

Rządy państw baltyckich wierzą, że wiel- 
kie mocarstwa koalicii i ich sojusznicy po tylo- 
krotnych oświadczenia ”h, że uczynią wszystk, 
eo w ich mocy w celu ustalenia pokoju w Eu- 


„KOBOTNIK”, pięteż, 21 listopada 101V a 


ropie Wschodniej, 


nió wykonanie udzielonych gwarancji. 


Namczyciele ezkół elementarnych skrzyw- 
dzeni zostali przez ministerjum nietylko pod 
względem materialnym. Dygnitarze urzędów, 
wyrastający pod opielkuńczemi skrzydłami gza- 
borców i okupantów, dostoini rycerze karjery. 
traktowali szkołę i szkolnictwo jako szczeble, 
po których można się wedrzeć wyżej. Sprawy 
oświatowe lekceważyli, depcząc po głcwach 
naarczycieli, chcieli z nich zrobić powolne na- 
rzędzie swej polityki, 

Przeciążonego pracą, źle wynagrodzonego, 
ograniczono nauczyciela w jego swobodzie 
przekonań. Władze uprawiały w szkołe I w 
szkolnictwie politykę partyjną: Nominacje. 
kwalifikacje,  dyskwalifikacje nauczyciel 
miały przeważnie charakter polityczny °’). 

Zabroniono nauczycielom brania udziału 
w czynnem życin politucznem; ale p. minister 
był czynnym członkiem partii poNtycznej (L. 
P., P.). Główny inspektor m. Warszawy, jesz 
czę jako nauczyciel wybrany przez kolegów na 
radnego, doszedlszy do posady irspęktorskief, 
nietylko nie zrzekł się tego przedstawicielstwa. 
ale występował publicznie na posiedzeniach 
Rady miejskiej nie jako delegat nauczycieli, 
ale jako przedstawiciel rządowej partii (L. P. 
P.), rano wydawał okólnik, zakazulący nauczy. 
cielstwu mieszania się do „polityki czynnej”, 
a wieczorem sam w Radzie miejskiej wystep» 
wał w imieniu partji politycznej I politykę tę 
a (była to jednak „polityka“ p. miai- 
stra). , p 

Naczelni kierownicy sprąw szkolnych w 
swych centralistycznych i biurokratycznych za- 
pędach wartość szkoły budować chcieli na u- 


„| rzędnikach władz centralnych. Nadajac wiel- 


ką władzę zależnym od siebie inspektorom, 
wierzył, a przyna'mniej głosili, że „dzieki im- 
spektoratom powstają nietylko szkoły, ałe na- 
wet nauczyciele (mowa p. Ponikowskiego w 
Radzie Stanu). Z małcgo budżetu szkół ele- 
mentarnych, z 5.104.000 mk. prawie t/s bo 


940,828 mk. przeznaczali na urzędnicze inspe- 


Na. barki rtora, _ przedstawiciela 
władz centralnych i od nich zależnego, pragnę- 
li włożyć I włożyli wszystkie sprawy. Ten u- 
rzędnik, do zawodu swego nie przygotowany, 
obarczony mnóstwem nairóżnancdnielszych o- 
bowiazków pedagogicznych. administracyjnych 
nie mógł i nie może im podołać, ani ze wzglę- 
du na obszar tych obowiazków, ani ze wzglę- 
du na ich obocść dla siebie *), a na odpowied- 
nie kształcenie się. tak niezbedne dla niefacho- 
wych ludzi — czasu nie mają zupełnie. 

To też wkrótce tnspektoraty stały się biu- 
rami . administracyjnemi, pedagogiomej po- 
mocy nie mogli nieść szkole nie mając ani 
odpowiednich kwalifikacji, ani czasu, Nato- 


czyciela, którego pracy nie znał i ocenić nie 
mogli, władza ta stała się źródłem przeważnie 
przemocy politycznej w stosunku do nauczy- 
cieli, przyczem p. inspektor przeważnie opie- 
rał się nie na własnych obserwacjach, lecz na 
wydanej przez dwór lub plebanię — opinji © 
prawomyśćlności politycznej nauczyciela, 
Opierając się na urzędnikach *) p. mint- 
ster Ponikowski pilmie strzegł, przed społe- 
czeństwem i 


mo i załatwiano tylko w 
4 ścianach biura ministerjaln., strzegąc ich ta- 
jemnicy, jak tajemnicy stanu. Nawet na po- 
siedzeniach Rady Stanu o sprawach szkol“ 
nych nie mówiono nie prawie. „Monitor“ z d. 


*) Znany powszechnie był fakt usunięcia » po- 
sady nauczyciela Grzegorzewskiego, przewodniczą: 
cego Zjazdu lubelskiego, na którym nauczyciele u- 
chwalili protest przeciw nominacji na szefa polskie- 
go ministerjum p. M. Reitera — przeprowadzające- 
go terorem z ramienia władz austrjackich naukę ję- 
zyka niemieckiego w szkołach ludowych na oku- 
pacji austriackiej. 
` Zmany też był w sferze oauczyciefskiej fakt wła- 
snoręcznego wykreślenia przez ministra z Hst kan- 
dydatów na nauczycieli sekretarki związku nauczy- 


t) Gdy w ocenie Przepisów Tymczasowych zwra- 
olam uwagę na to przeciążenie inmektorów obo 
więzkemi, jeien z obemych inspektorów zapew 
mia? ironicznie. że „dwizą sobie radọ". Dziś za- 
pewne żadem tego nie powtórzy. 

t) Oharakterystyczny skłał Rady Oświecenia. 
sfomnowemej przez ministra Ponikowiyas: 8 u- 
urzędników mn. W. R. $ O. P., 4 urzsdników m- 
mych minibierjówm, 8 osób powołanych pries mi- 


nistma 4 says gpg wyższych uczeni, 5 prred- 
sńeimideiek nań, 8 osób z wybomi imstytnoji o; 


światowych t namzywielskich, noieses] 


ma 3 miesiące. 


dopomogą tm w ich przed- do 
sięwzięciu 1 nie odmówią państwom baliyckim wypowiadanej przec tych, co mają zwałczyć 
innej drodze, mogącej zapew- niebezpieczeństwo dla wolności państw 

Należy w celu uniknięcia nieporozumie- 
nia, stwierdzić, że państwa baltyckie, walcząc że stanowiskiem partfi naszej, 


o swą niepodległość 1 bezpieczeństwo swych 
granio, „żadnych nie żywią złudzeń odnośnie 


ORO OZONE NOOO CZZA ONCE PRATO SGE O ERA tod nauozycteńskie, 
Ministerium Oświaty 
i jego dotychczasowe prace. 


| dostać jej do 


miast pozostała im władza w stosunku do nau- 


Stanowisko powyższe zupełnie jest zgodne, 


pokoju z Rosją sowiecką. 


domagającej się 


sprzeczny z polskimi tra- 
dycjami Komisfi Edukacyjnej, darzącej tak 
{szerokim samorządem 


dy Stanu, zaznaczył, że o Ministerjum Oświa-,ks. Gralewski W Komisji oświatowej -przy 


osób — 4 przedstawi- 


nie objaśnia nas skąd wie. Ministerjum o-,oieli wyznań (8 księży katolickich i 1 przed- 


społeczeństwa o projektach i 


dań i dożeń nauczycielskich. Na I Zjazd naw 
czycielski w grudniu 1917 r. zjawił się w 
imieniu  minfsterjum p. Gąsiorowski | sa- 


prasy *), ant _stawidiel 


pracach swoich, 
2 drugiej strony nie nadełuchiwał głosu żą-| kólkach parządów 


wyżm. Mojżeszowego) — obok 8 

jpedagogów. Na prowincji, w owych małych 

wszędzie rzą- 

dzić zaczynają księża — decydując o loaie 
nauczyciela t szkoły. : 

Składając losy szkoły w ręce urzędni- 


pewutwszy zgromadzonych, że ministerjumi ków i kleru p. Ponikowski usunął szkołę ze 


oświecenia „nadsłuchiwać będzie głosu i rad 
nauczycieli"... natychmiast zgromadzenie o- 


puścił, Zebrania zaś urzedowe inspekto- 
rów i przedstawiciełi Rad Szkolnych były 
tajne, przy drzwiach zamkniętych. Przedsta- 


wiciele spoleczeństwa, nauczyciele, fachow= 
cy nie bylt interpełowani w sprawach szkol- 
nych, ani informowam. Wszystkie sprawy 


szkolne były rozstrzygane bez nauczycieli. 


Bez nanczycieli omówiono I nawet zdecydo- 
wam program nauk, sprawę płac, pragma- 
tyki, sadów dyscyplinarnych tt. p. 

P. minister nie ma? odwagi publicznie 
przyznawać stę do takiej metody załatwienia 
spraw. 

Delerację nauczycielską . zapewniał, że 
„naturalnie“ spraw programm naukowego 
dła szkół, ani spraw, dotyczących nanczyrie- 
li, decydować bez nich nie badzie, ale mimo 
takie zapewnienia, nauczyciel! do narad nie 
wezwał — biumokratnezmie załatwi? wszyst- 
kie sprawy. Ustawę dysrwpłinarną w formie 
projektu rozesłano tnsnektorom. Ustawę tę 
inspektorowie stosowali, powołując się na 
nia, dla naurzyciel! pozostała ona nieznana. 
-me moti, a chociaż 
p. minister mnie i miśmiennte w kwietniu 
1917 r. obieca? ja przesłać na ręce niżej pod- 
pisanej, to fednak obietnicy nte snelnil. u- 
stawa do końca urzedowamia p. Ponikowskie- 
go pozostała tajemnica. 

Ten system tajności działania, budowa- 
mia szkoły bez udziału społeczeństwa i nau- 
czycieli, system „tałnych okólników”, „poul- 


siery zainteresowań, współpracy | ofiarności 
społecznej — usunął od szkoły najdzielniej- 
szych i najważniejszych jej pracowników: 
nauczycie — (każąc tm tracić siły i energję 
na walkę o byt i należne prawa). Pozorował 
stosunek ten do nauczycielstwa głoszoną ©- 
pioję, że nauczycielstwo nie dorosło do swe- 
go zadania (choć takiem właśnie nauczycieł- 
stwem przepełnił p, minister szkoły), Nie 
liczył się zaś z tem ł nie chciał o tem wie 
dzieć, że obok nauczycieli „nie dorosłych do 
zadań swych“ wóród nauczycielstwa ludowe 
go byli dzielni, ofiarni, bohaterscy często 
pracownicy oświatowi z czasów najcięższych 
dmi szkoły połskiej, że byli wśród nich pe- 
dagogowie, znający swój zawód, pełni twór- 
czego talentu pracownicy, ludzie znający lud, 
kierownicy moralni tego ludu w dniach jego 
niedoli, że zasługami na polu oświatowej 
pracy, doświadczeniem, umiejętnością fa- 
chową, ludzie ci nawet w swej masie przera- 
stali masę urzędniczą z jej głowami ma czele, 

Tego p. minister i jego towarzysz nie 
wiedział, nie rozumiał, a może nie chciał 
rozumieć 


Budowano dle dziect ludu lichą szkołę 
elementamą, s nauczycielem niewykwalifi- 
kowamym, niedostatecznie uposażonym, ske- 
zanym na głód, codzienną walkę o byt, na 
poniżenie i teroryzownale przez zwierzchni- 
ków, wydarto mu swobodę myśli i przeko- 
nań, pozbawiano radości, jakie daje swobo- 
da pracy. Tą drogą w znacznym stopniu 
sparaliżowano akcją szkolną, zabito jej du- 


nych pism“ rozsyłanych przez ministerjium | cha, 


do szkół i urzędów, system odziedziczony ja- 
ko tradycja po carsko-rosyjskich dyrekcłach 
naukowych. lub zaprowadzony przez urzędy 
ników austriackich i pruskich, za jakich mu- 
simy uważać dygnitarzy z czasów okupacji 
(i razem s tymi dygnitarzami panujący do 
©) Jedno zebranie prasowe w kwietniu 1917 
e. pozatem żadnych komnzikatów, śniomnacji. 


s 
Smufnie zapisa? się w dziejach polskiej 
myśli pedagogicznej t społecznej 


szy, p. 


Posłedzenie wczorajsze, które tak. drama- 
tycznie się zakończyło, obtitowało w inne jesz. 
cze ciekawe momenty. Środek posiedzenia 
wypelniła dyskusja w sprawie święcenia nie- 
dzieli, Posłowie żydowscy od rabina Halperna 
aż do Poale-sjonisty Schippera w namiętnych 
przemówieniach bronili soboty, jako dnia wy- 
poczynku dla Żydów i domagał eię dla nich 
prawa pracowania w niedzielę. O ile dla rabi- 
na Halperna sobota jest podstawą zakonu ty- 


Obrady Sejmowe. 


Sesja druga. — Posiędzenie 101. 


dowskiego t posługuje stę nią dla utrzymania | ców. 


klerykalizmu żydowskiego, o tyle dla sjonisty 
Grilubauma sobota jest podstawą dla krzewie- 
nią nacionalizmu żydowskiego. Obaj więc ma- 


dą wybitny w tym interes, aby bronić świętości 


sobotniej. Narażają się jednak na śmieszność, 
gdy interes swój nacjonalistyczno-klerykałny 
ubierają w szaty patetycznego frazesn i gro- 
mią wszystkich tych, dla których ważniejsze 
istnieją kwestje, aniżeli sprawa soboty. Śmiech 


Socjaliści wołają: Dlaczego nie 20 godrin? 

Tow. Żuławski: W punkcie a) art. 6 żąds ogra 
niczenia przedłużenia pracy do 12 godzin; w punkcie 
b) gloszącym: Że w szczególnych wypadkach czas 
pracy może być przedłużony maksimum do 120 godz. 
na rok lub 12 godz. na dobę — mówca proponuje 


wzbudzą p. Grilnbaum swoją endecko-sjoni- ograniczyć ten czas do 80 dni; w punkcie e) mówen 


styczną wycieczką przeciwko soc'alizmowi, któ- 


wypowiada się przeciw przedłużeniu czasu pracy 


ry „doprowadza do nędzy jednostajnej". Nę-* w zakładach o ruchu ciągłych do 56 godz. tygod- 


dza w pańskiem tkwi rozumowaniu, 
Grlinbaum! Tak jak nędzną bvła pańska obro- 


panie U niowo, 


W głosowaniu wszystkie poprawki wotesione 


na rzekomo zagrożonego handlu żydowskiego. | do art. 6 przez Komisję Przem.-Handl. zostały przez 
Handel żydowsti już dawno zapomniał v sobo- | izbę przyjęte. Art. 6 więc przemadł w brzmienin 

cie i doskonale kuma się z handlem chrze-; komisji Przem-Handf. 
ścijańskim. Paskują oba wyznania w rozęzu- „Poprawka* Średnizwskiego została odrzucone, 
lającej zgodzie. Pocóż więc udawać oburzenie? Do artykułu 9 przyjęto poprawkę tow, Żuławe 
? sklegn, aby po słowach „w handlu" dodać „i w try 

'|zierniach i łaźniach”, 
Do artykułu 10 zabiera głos rab. Halpern: Re- 
bin odczytuje mowę swoją. Sobota — tę podstawa 


Początek © godz. 4 min. 80. 
Pos. Osiecki wnosi, zby dziś wzieło peč obrady 
projekt przedłożony przez ministra b. dzielnicy pru 
skiej w sprawie waluty w obrębie tej dzielnicy. | Zakonu żydowskiego. Nawet Skałon był dobroczyń: 
przeciwko czemu nikt nie protestuje. , | ea dla Żydów, pozwalając pracować 5 godzin w nie- 
Erlin NP seas; | dzielę. Rabin blaga Sejm o wybór komisji a {itu 
Bocunny asen Pray. “ui | posłów, celem ponownego rozpatrzenia sprawy ad- 

Przystapiono do omówienia ert. 6. poczynku niedzielnego. , 
Tow. Csapiiski: Artyku) ten zawiera szereg wy- Zabiera gios tow. Perl, którego przemówienie 

jatków, kiedy wolno ustanowić dłuższy czas pracy. | podajemy osobno. 

Usięp pierwszy. chociaż jest wadiiwie stormnłowa- | ` Pos. Schiper (poale-sjonista) oświadcza się sa 
ny, możemy ostalecznie przyjąć. W ustępie b) pro- tem, żeby w jednym daju w tygodniu praca ustąr 
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P, 


wsie o godzinie pierwszej, aby więc art. 10 uzu- 
słormułowaniem zasady e nieprzerwanym 

przez 42 godziny. Prócz tego należałoby 

zasadę, że prata kobiet w eobotę ma usta- 

gé o godzinie 12-ej. Co się tyczy sprawy święce- 
soboty, to mówea, jako reprezentant robotników 
uświadomionych, radby traztować ją r2- 
Woj za stanowiska socjalnego, niż religijnego, ale 
ei są rależni ekonomicznie głównie od 
ębiorców żydowskich, którzy obchodzą nie- 

ele. Więc gdyby ci pracodawcy, licząc się z tra- 
odpoczywał w sobotę, a prócz tego odpoczy- 

É { w niedzielę s powodu nakazu ustawowego. 
fa robotnicy żydowecy traciliby zarobek z dwuch 

Wywołałoby to nie proletaryzację, pod wzglę- 

wejdłnym poniekąd pożądaną lecz paupery- 

zację, (Jetel pracodawcy żydowscy odpoczywają w 

to co przeszkadza robotaikom żydowskim 

é także w niedzielę? Tymbardziej, jeżeli 

Me traktują tej sprawy ze stanowiska religijnego. 
1 , sprawozd.). 

Pos. Pietrzyk przemawia za święcęntem nie 
dele przez Żydów. 

Pos. Grlinhaum: Ustawa ta zadaje gwalt Ży- 
dom. Gwałt może być nietylko fizyczny. Pos. Perl 
ztwarcię powiedział, że chce zburzyć sobotę, jako 
$bdną s odrębności życia żydowskiego. Jest to tem- 
feneja niwelowania, ujednostajnienia życia, ale te 
wie da się przeprowadził, P, Perl mówił nietylko 
jako socjaMsta, lecz także jako nsymilator, chce on 
dsymiłować drogą przymusu prawnego. 

Mówiomo o plebiscycie, ale p. Perl zapomniał 
s Kresach wschodnich. Tam żyje taki odsetek kid- 
ności żydowskiej, że bezwzględnie zaważy na szali 

. (Tow. Perl nie „zapomniał”, ale mówiące 
© o Slasku odpowiadał na warzuty pos. Thona, 
Wschodu nie poruszał, Przyp. sprawozd.). 

Poe. Grimbaum twierdzi następnie, że „życie” 
zrejdzie rad ustawą do porządku dziennego i po- 
Woluje się przytem na Roat, gdzie jedynie „kory- 
gowanie* prawa umożliwiało Żydom żyć. (Jeżeli 
prawo można „kerygować”, to dlaczego nie modna 

przepisów religiinych „korygować”? Do 

ie uczy. Że „korygowanie takie odbywa 

o ma znaczną ekale I c! „korygujący“ zabobomy 
fydowskie wcale na tem źle nie wychodzą. Przy- 
$oszezemy, te | pos, Grünbaum niejedno „koryguje“ 
w zakonie żydowskim. Czemu tak zaciekte wzbrania 
wspólwyznawcom swym? Przyp. sprawozd.). 

Wszystkis poprawki t wnioski pos. żydowskich 


i 


_„.. Bo art. 11-go zabiera głos pos. Hirszhorn i żąda 
słwarcia sklepów spożywczych w niedzielę, aby 
fmdność chrześcijańska i żydowska mogła nabywać 
srtyfety spożywcze. 
Tow. Żuławski zbija wywody p. Hirszhorna i 
przeciw projektowi komisji przem.-handl. 
4 do pracy w niedzielę w miejscowo- 
Emo. Uważam, że praca ta może być 
tylko w zakładach kąpielowych. 
„. Pos Brun chce prostować. Rozlegalą się okrzy- 
Kl; Bron nie jest referentem, Co on tam robi? 
Brun ucieka, 
Poprawkę o miejscowościach kuracyjnych ad- 
swacomo. Głosują za nią tylko witosiki!! Następnie 
| ina poprawek, przeważnie natury sły- 


Średniawski i Maślanka, 


.- W sprawie art. 16 zabiera jeszcze głos p. Śred- 
alawski 1 zgłasza „poprawkę* mianowicie: kaide- 
pm woho dobrowolnie, naprzykład przy pracy a 
kwrdowej tub dla siebie ezy też dla innych sa wy- 
ifagrodzeniem pracować dłużej, niż to przewiduje u- 
serwa, 


Poprawka przeshodzi, Głosują wszyscy za nią. 
swócz postów robotniczych. 

Amt 18 t 19 zostały uchwalone bez dyskusji. 
i Pmzyjęto rezolucję pos. Śchipera, wzywającą 
rząd do przedfożenia ustawy o ochronie pracy mio- 
dortamych $ kobiet, 

Teraz Marszałek odczytuje rezolucię posła Ma- 
flanki, według której ma się polecić komisji praw- 
(siczej, Żeby do projektu ustawy o lichwie wcieliła 
także wykroczenia lichwiarskie przy poborze płacy 
ma pracę. (Głosy na lewicy: To jest prowokowanie 
fobotników. Głosy na prawicy: To jest słuszne. 

hałasy. Izba uchwala tę rezolueję większo- 
a. (Głosy na lewicy: Paskarze bandyci). Mar- 
f : Wzywam posła Bobrowskiego za te okrzyki 


porządku, 

Marszałek odczytuje drugą rezolucję: Sejm wzy- 
wn rząd, by celem podnies'enia wytwórezości prze- 
śmystowej równocześnie z wykonaniem tej ustawy 
*prowadzit system plac akordowych we wszystkich 

Heziach przemysłu w których to jest możliwe. 
ekszością uchwalono. 

Wrzawa wzmaga się z podwojoną siłą, Głosy 

ue tewiey. Dyktatura chłopska! Zdrajcy! Bandyci! 
Marsalek w ogólnym gamecie stwierdza, że ustawa 
w drogim czytaniu rostała uchwalona, Socjalści t 
*nzpierowey wygrażają się chlopom, siedzącym 
dak struci. Marszalek dzwoni! i dzwoni, 
„ Tow. Żuławski wzburzonym głosem: Ustawa 
$iócą dopiero co uchwalono, została w fej chwili 
zobotnikow! odebrana. To co panowie przed chwi- 
lą trobili nie zdarzyło się chyba w żadnym parła- 
mencie. 

Marsratek dzwoni, przerywa mówcy. Włelki ha-, 
fas na ławach socjalistycznych. Okrzyki pod adresem 
"matszałka, kłóry wciąż dzwoni. 


Tow. Żulawski: Chcemy postawić wniosek 0 


edesłanie ustawy z powrotem do komisji ochrony 
„ Taki wniosek jest dozwolony. Ustawa udhia- 

jest w takim brzmieniu, że unicesitwia ona nie-' 
tylko dekret o 8-mio godzinnym dniu roboczym. 
1 wszystkie przepisy, które do tej chwili w 
austrjaskim czy niemieckim, co do normo- 

Swania ezaen pracy istniały. Z chwilą gdy ustawa 
Ś że wolno bez egraniczenia pracować kat- 
; hto pracować chee, z tą chwilą ustawa ta 
Éta Macy robotniezej starowemo istnieć przestaje. 
Se to uafkat kodyfikacylny. P, Średniawski jast 
oaprawdię typowym Mancheecterczykiem pod tym 
waylędem. Jeżeli to nie wystąpiłem odrazu prze- 
jego wnieskowi, to tytko dlatego, że uwsżalem 
ma tak 


sę 


potworny, że nie może w tej izbie znaleźć |ność dopełniła niedobór. Na 


ROBOTNI K", pigfok, 21 Hstopada 1919 £. 


absolatnie natmniejssege poparcia, Uchwafiliście | również funkcjonarjusze rządowi, którzy. tych 
Panowie ustawę, sa którą eały Sejm w tej ehwili po- | kontyngentów nie ściągnęli. W b. Królestwie 
winien się wstydzić. (Marszalek dzwoni 4 dzwoni. | Polskiem również stan podobny tak, że sze- 
Glosy na lewicy: I to jest sejm ludowyl). ściu starostów zostalo skutkiem niespełnienia 

Wniosek tow. Żuławskiego zostaje przyjęty. swoich obowiszków usuniętych, Poseł tow. 

Pos. Woźnieki tłómaczy się, że chłopi nie wie | Misiołck podniósł, że z powodu braku środków 
dzieli za czem głosowali. (Czy Witos i Maślanka | spożywczych są demonstracje głodowe, jak to 
też nio wiedzieli?). Hałas ani chwilę nie ustaje. | miało miejsoe w niedzielę w Jaśle, w Sa- 
Posłowie nasi domagają się przerwania posiedzenia. noku panuje głód, w Dukielskiem tyfus. glo- 
Tow, Czepiński stawia odpowiedni wniosek formal- |dowy, Rolnicy świadomie, nie chcac płacić 
my. Popiera go pos. Fiehna, wnższych cen za robo"iznę nie wykopali ziem- 

,Marazalek, nie zważając na chaos w Izbie, nic |niaków (hr. Bobrowski w  Krośnieńskiem), 
lepszego nie znajduje, jak prepozycję uchwalenia | niszczyli świadomie plony. Tow. poseł Łań- 
wniosku p. Osieckiego o walucie w zaborze pru- | cycki żąda aprowizacji kolejarzy, gdyż z po- 
skim. Nikt go nie słucha; marszałek mimo to pode | wodu braku środków spożywozych grozi strajk 
dzie pod głosowanie rrecz. o której nikt pojęcia nie- | kolejowy. Poseł Malupa przedstawia sbrod- 
ma, Rezmyślna większość głosuje za wnioskiem, £ | picze zachowanie obszarników w Miechow- 
którero ani słowa nie słyszała, na wiarę marszat- | skiem i Pińczowskiem, gdzie świadomie, nie 
kn. Oburzenie jeszcze bardziej wzrasta. A marsz® | chrac płacić wyższych cen za robociznę znisz- 
łek wciąż dzwoni, dzwoni, dzwoni... czyli wiele plonów okopowych. 

Tymczasem na sali socjaliści i enzeterowey row Szeł sekcji p. Zaborowski, pocieszał, że 
prawisją się z chłopami. Maślanee (fest on posłem | stan aprowizacji znacznie się poprawi, gdyż 
z okręgu górskiego w Chrzanowie) każą jechać do | rząd energicznie rekwiruje kontyngenty. W 
Chrzanowa I pokazać się wyborcom swym. Ameryce zamówiono 30,000 wagonów zboża i 

Tow. Moraczewski i Bobrowski protestuja prze mąki, z tych 15,000 już w drodze. 
otw dalszym obradom. Dzwoniący marszałek przy” % 
wołuje towarzyszy do porządku, lecz nikt go nie «m 
głucha. Marzza?ek przypomina sobie przedpotopowe INTERPELACJA 


czasy sejmu pruskiego i grozi policiał posła Klemensiewieza i tow. do P. Ministra Poczt 
Po upływie dlugich chwil ucisza się wreszcie. || Telegrafów w sprawie nieporządków, panujących 
Garstka towarzyszy naszych wraz z enzeterow- na pocztach galicyjskich, 
eami przeciwstawiła się całej reakcji endeko- 
chłopskiej i zmusiła ją do uszanowania woli robot- Dnia 24 października r. b. nadalem w Krako- 
wie na dwa przekazy Nr. recepisu: 471,482, kwotę 


ników. 
Następne posiedzenie dziś o godz. 4-ej „ | 1000 kor. i 472 kor, Kwota ta do 12 b. m. nie do 
me s po pot szła rąk adresata, a ponieważ przesyłka była ter- 


bób PR minową, zarówno adresat jak i wysyłający nara- 
Kronika sejmowa. |i = m vielse straty 1 nieprzyjemności. Daia 


18 b. m, odniosłem się telegraficznie do poczty w 

Wozoraj delegacja Tomaszowa M. łącznie z , Dębicy z prośbą o poinformowanie mnie, czy kwo- 
posłami tow.: Napiśrkówskim i ob. Hellichem | ty do Dębicy nadeszły i kiedy adresatowi zostaly 
— odbrła konferencie z referentem min. skar- | doręczone. Na depeszę moją otrzymałem niezwykle 
bu, p. Żaczkiem w sprawie przyspieszenia wy- | mądrą, iście salomonową odpowiedź urzędu poczło- 
płaty 1 mil. marek dla magistratu na roboty | wego w Dębicy, która brzmi: „tajemnica urzędowa 
publiczne, P, Żaczek przyrzekł załatwić po- | zabrania wyjaśnień prywatnych, poczta Dębica", 
myślnię sprawę. Ponieważ z odpowiedzi powyższej wynika, iż 
winę zaniedbania doręczenia przesyłki ponosi wy- 
łącznie urząd pocztowy w Dębicy, ponieważ to 
niedbalstwo poczty naraziło mnie na wielkie stra- 
ty i przykrości zapytują podpisani: 

1) Co p. Minister zamyśla uczynić, aby tego mo- 
dzaju wypadki niedbalstwa służbowego więcej się 
nie powtórzyły? 

2) Czy p. Minister zechce winnych pociągnąć 
do surowej odpowiedzialności? 

Warszawa, dnia 18 listopada 1919 z. 


* 

Z komisi mprowieacyjnej. Na czwartko- 
wem posiedzenin omawiano cały szereg wnio- 
sków w sprawie Małopolski, gdzie już dziś 2 
mowodu braku środków spożywczych panuje 
töd. 

R Przyczyną fych braków było niedostarcze” | 
nie kontyngentów. Rolnicy winni dostarczyć do 
dzić 75%, a dostarczył! 15%. Winni są tutaj 


Kięska aprowizacyjna. 


Zawiercie, 18 listopada. | wy Kontyngent przyznaje Lublinowi 860,000 
(Telegram własny). kg., a do dnia 8 listopada otrzymano wszyst- 
W Zawierciu brak żywności Í węgła. kiego 13,884 kg. wtedy, kiedy na 8 dni na- 
drożą r hy głodowe. Prosimy © na- leżało się 215,000 kg. Opału potrzeba mie- 
tychmiastową i, A va 750 tbs aT Faar Ax 
— weglowy przyznał na rm 
Rada Zw. Zawodowych. wag. z ozego otrzymano około 100 mag. Na 
i listopad do dnia 8 otrzymano 3 wag. W ten 
~ Żywiec, 19 listopada. | sposób traktuje się miasto o przeszło 120,000 
Prosimy o odwrotne przydzielenie, Po- 


hudmości. 
nieważ nie mamy w ciągu kilku tygodni ani Wobec katastrofałnego stanu aprowira-. 
żywmości ani opału. Za utrzymanie spokoju 


ch m. Lublina, wobec braku opału i wynika- 

nie możemy dalej ręczyć. Ponadto grozi za- | jących stąd cierpień ubogiej ludności tego 

stój fabryk. miasta, podpisani zapytuja p. Prezydenta Mi~ 

nistrów i p. Ministra Aprowizacji: 

1. Co zamierzają uczynić, aby miasto Lu- 

_| bln mie było w dalszym ciaqu mzez Minister- 

jum Aprowizacji t jego agendy traktowane 
po macoszemu? 

2. Czy skłonny test p. Prezydent Mini- 
oww wytłómaczyć Ministerium Aprowizacji, 
że mieszkańcy Lublina dotad  tenorowani 
pod względem przydziałów żywności i opału 
nowinni otrzymać to, co im urzędowo zosta- 
ło przymmane? 

3. Czy zechce p. Minister Aprowizacii u- 
względnić skromne żądania ubogiej . robot- 
niczej ludności Tublina i nolecić natychmiast 
odmośnym urzedom załabwiemie ich potrzeb 
aprowi”acyfnnch i opałowych? 

4, Czy skłonny fest rzad ukrócić naresz- 
ale niesłychame paskarstmo w tym mieście? 

5. Czy zechcą p. Prezvdent Ministrów i 
Minister Aprowizacii poinformować, co w tej 
sprawie zostało natychmiast uczyniwmne? 

Dn. 20 listopada 1919 r. 


i Ministra Aprowizacji w sprawie systomn- 
tyesnego ogladranin  miesukańców miasta 
Lublina przez Państwowy Urząd zkożowy 
oraz igmorowanta ich potrzeb przes Urząd 
Aprowizacyjny. 

Mieszkańcy m. Lablina nie wiadomo dla 
jakich przyczyn są od Kilku miesięcy stałe i 
systematycznie ogładzani i ignorowam przez 
instytucje państwowe, jak Państwowy Urząd 
Zbożowy i Urząd Aprowizacyjny. 

Chleb na kartki otrzymują nie wszyscy 
mieszkańcy i to bardzo często ram lub dwa ra- 
zy załedwie ua tydzień. Wyczekiwmanie od 4 
rano pod sklepami rozdziałowemi doprowa- 


my mąki na chleb“, ; 

Cukru i innych artykułów pierwszej po- 
trzeby, dostarczanych przez Urząd Aprowiza- 
tyfsy zupełnie brak, Mydta, ryżu i fnnych te- 
go rodzaju „luksusów* Lublin woale nie u- 
śrzymuje. Węgla i drzewa prawie niema, nie- 
mamtodóna ludność, by usotować. trochę stra- 
wy, pań własnemt smrzętami. Szkoły i szpi- 
taie. są prawie nieopalane, | 
ie Wskutek miezaopatrzenia rałasta ceny 
naskarskie rosną z dmia na dzień. Głodzona 
i mrozpaczoma ludność wskutek takiego trak- 
towania przez Urzędy państwowe jest wyda- 
ana łup wsrelkiego rodzaju paskarzy oraz 
ezmugierzy-nośredników. 
+. „Delegacje — wysyłane © 
przez kilka miesięcy Ministerium Apro- 
wiząacji, nie odńiosłv badnego skutku. Przed- 
wiewiającym mopaczłiwy stan delegatom daje 
się zapewnienie, że zboże, ew. maka, kartof- 
le, wegiel, zostana napewno nadesłane; na- 
met ozmarza się ilość wazonów. W rezulta- 
gia miasto otrzymułe zaledwie setną cześć 
koniecznego zapotrzebowania. Cyfry poniżej 
przyśowone mówia za siebie: 

Kontyngent należący się Lmblinowi za 
maździernik oemaczony jest na 730,000 ET., 
otrzymano zaś żyta, pszemicy, kaszy, jęrzmie- 
nia i maki — 381.314 kg., czył zaledwie po- bięłe są 4 gatunki zboża: żyto, jęczmień, owies 
łowę. Powstaje pytanie, w jaki sposób lwd- i pszenica, więc producenci dostarczają prze- 
listopad mrzędo-. ważnie owies, w mniejszej ilości jęczmień, a 


TNTERPELACJA 


posła Pączka i towarzyszy do pana ministra a- 
prowizacji w sprawie klęski aprowizacyjnej w 
r Opstowskim, 


Już w memoriale swoim z lica r. b., dorę- 
czonym ministerjum aprowizacji, spraw we- 
wnętrznych, przemysłu i handlu i pracy, wska- 
zywałem na krytyczne położenie klasy robot- 
niczej w Opatowskim i na katastrofalny stan 
aprowizacyjny w tym powiecie. 

Obecnie wśród kłasy robotniczej w Ostrow- 
cn i okolicznych gminach panuje głód. 

Dla zaaprowidowania ludności robotniczej, 
bezrolnej i małorolnej w powiecie Opatowskim 
potrzeba, licząc po 180 gr. na głowę, 90 wag. 
zboża miesiecznie. 

Na pokrycie tego zapotrzebowania dano w 
miesiącu październiku tylko 27 wag., czyli 
mniej niż 1/8, a w listopadzie obiecano 46 wag. 
„Fabryczny Komitet Aprowizacyjny przy za- 
kładach Osirowieckich”, który aprowiduje 
15,240 osób, otrzymał od 1—10 listopada tylko 
70 cetnarów metrycznych zboża czyli 45 gra- 
mów na głowę. Ponieważ kontyngentem o- 
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bardzo mało, niektórzy wcale, żyta I pszenicy, 
W ten sposób w magazynach parzzwowych w 
Ostrowcu były w miesiącu ubiegły, wielkie fe 
lości owsa, producenci wypełniah swój ob 
wiązek, a Imdrość nie miała chleba. W lisie 
„Kom. Apr. przy Zakł. Ostrowieckich* czytamy 
z dnia 31 października b. r.: „przyznana przes 
ministerium aprowizaci! norma głodowa 180 
gr. na dzień i osobę w miesiącu październiku 
r. b, nie została nam wydaną w całości, Mł 
mo stosowanych przez nas bezustanrtych próśb 
i kosztownych delegacji, otrzymywaliśmy stale 
zaledwie po kilkanaś"ie metrów zboża” — ite- 
ści zupełnie niewystarczajace, co. wśród „naj 
uboższi ludności robotniczej wywołuje ogrome 
ne rozgoryczenie". W drugim liście tego komi. 
tetu z dnia 13 b. m., skierowanym również do 
min. aprowizacji, zarząd komitetu stwierdza, 
że „komitet otrzymał w czasie od 1—10 listy- 
pada r. b. zaledwie 70 cetnarów metrycznych 
zboża, co wynosi na dzień ł głowę 45 gramów, 
doprowadzaiac do rozpaczy ludność robotniczą 
4 uniemożliwiając komitetowi dałsze  istnie- 
e“. 

Na liście tym widnieją podpisy nie „bot 
szewików”*, lecz znanych w mieście i okolicy 
inżynierów: Iwaszkiewicza. Bratkowskiego, ł 
Straussa, osób najzupełniej bezstnonnych. które 
widzą nedzę na własne oczy i nie widzą mo» 
źliwości dalszej pracy w komitecie. 

A co się stanie. jeżeli komitet, dovrowae 
dzony do ostateczności, rozwiąże się? Nietru- 
dno przewidzieć. Głodna ludność pó'dzie na 
wieś i sama zarznie się anrowidować. Już dziś 
rozlegają się podobne głosy. Wczesna ostrą 
zima poteguie kryzys aprowizacriny mesłrcha- 
nie. Właściciele gorzelni w Sandomierstdem 
zamrozili tysiace metrów zienmiaków i obes- 
nie czynią starania, aby im pozwolono prze» 
robić mmarzłe ziemniaki na wódke. Niech gi- 
na ludzie tysiarami, bvle bv? „wolny handel“, 
byle robić wódkę i uprawiać lichwę i paskar- 
stwo. Taki stan roznaczliwy panuie w San. 
domierskim, tym „spi”hlerzu”* Polski. 

Ludność robotnicza i bezrolna w gminach 
wiejskich wcale chleba ńie otrzymuje. 

` Wobec powyższego podpisani zapytują: 

Co zamierza uczynić p. minister aprowie 
zacji, aby złagodzić nedze aprowizacyjna w O- 
patowskim i zapobiec w ten sposób możliwym 
dziś rozruchom ełodowvm? 

Warszawa, dn. 20 listopada 1919 r. 


Chlaśnięcia. 


„Nie uwierzył, aż przymierzył!...* 
„A2 mnie mróz, bracie, z grozy (nie z zimma} 
przenika 
Co za „radykał”* zrobił cię z pana Miecznika 
(Z tego od „Ech z prowincji“ w „Kurjerze” 


mądrali, 
Co jest taki niełaskaw na Związek tornalil..) 
Dotąd, z miłym uśmieszkiem z „Kurjerka” 
ti 
Pisał, jak mu zagrała wszech... aa 


Lecz, gdy go Aab ochyną?, bez drzewa i węgla, 
I on się, bracie, chwycił „anarchji* pocięglal.» 


Wozoraj Miecznik takiego ci nabra? zacięcia, 
Że kiep przy nim Robespierre i moje 
„Chlaśnięcia”, 
T. coraz bardziej, bracie, pchając się „na lewo”, 
Kinie rząd, by rekwirował zaraz węgiel, 
drzewo!» 


Dwa tydłące — wóz węgla, dwadzieścia — pug 
ki drzewa!... 


Tyle paskarz rodakom zztębłym dzisiaj 

1 Śpiewał 
Tu i Miecznik ma dosyć, t, z Marata „roża”,*) 
Wrzeszczy, że składy, bracie, „strasznie się - 
otworzą". 


„Niechże nas bronia święci (i Pańsoy antell}, 

Jak nam, bracie, Miecznicy dziś „zradykal- 
niei Ta 

Tutro, pod wodza Mistrza, wyłda na ulicę, 

I zaczną dla paskarzy elosać ezubienicel.m 


P. S. Hej, w „Maratów* czerwieni jawią nam 
> się pysze 
Z „Warszawskiego Rurjerka“ nowi gw z 
S20" fon 

T tylko jedno, bracie, chodzi mi po głowie, 
! Co „„grossmuter" **) Hortensja na to. wszystko 
„ powie?.. 


Wacław Wołekd, 


Dejułafja m. Raw 
ap Waita Aponia, 


Wczoraj odwiedziła delegacja Rady | ma- 
gistratu m. stoł, Warszawy ministra aprowizae 
cji, przedstawiając mu wysoce krytyczne poło» 
żenie stolicy 
żywnościowych i opałowych, P. Śliwiński sa» 
pewni? delegacię, że okres krytyczny ma si 
ku końcowi. Najgorszej biedzie — brako 
wozów kolejowych jnż pono zapobieżono: ze 
brano z frontu i ze etacyj wozy bezczynne b 
wysłano do Poznania, skąd ma nadejść tysiąca 
paręset wagonów zboża i ziemniaków. Jężel 
te ostatnie przyjdą nieco zmarznięte, — niech 
łwdność nie narzeka, wszak dziś od paskarzy 
kupowane ziemniaki są nielepsze. Chleb bę 
dzie gatunku jednego z mąki mieszanąj, | 


względem braku artykułów - 


| 
| 
| 
J 


> 


- dzielił poszkodowanej pomocy i stwierdzi? 
. „sińce i obrzęk w okolicy czoła” oraz „takież 
-. sińce (wielkości dłoni) na zewnętrznych stro- 
- nach obn bioder". 


` 3 kiego hrabicza do sndn. 


M. 374. 


Środki opałowe również tylko patrzeć, jak 

nadejdą. 
', Nalgorzej przedstawia się sprawa 2 cu 
krem, co do którego minister nie żywi żadnej 
na dni najbliższe nadziei. Najwcześniej ocze- 
kiwać można cukru w połowie grudnia. 

Tak rzekł p. minister. Zobaczymy, co bę- 
dzie z owem zbożem, ziemniakami, węglem i 
drzewem. 

Dziś deputacja udaje się do Naczelnika 
Państwa 


|masa m e 


drań chleba powodem biernego anora 
w wamiai kolejswych 


Wczoraj, jak już donosiliśmy, robotnicy 
warsztatów kolejowych na st. Brzeskiej przer- 
wali pracę i urządzili wiec na temat aprowiza- 
cji. Rezultatem wiecu było postawienie sze- 
regu żądań natury aprowizacyjnej i wybranie 
delegacji, która żądania te ma zrealizować. Do 
czasu powrotu delegacji robotnicy postanowili 
nie pracować, lecz pożostać w warsztatach. W 
południe to samo powtórzyło się w warszta- 
tach na Peleowiźnie. wczoraj zaś rano w war- 
eztatach wiedeńskich. 

Qgólem bierny opór zastosowało około 15 
tysięcy robotników. Konferencje delegacji z 
min. aprowizacji w sprawie produktów ` yw- 
nościowych dla kolejarzy oraz z min. skarbu 
na temat pożyczki dla kooperatywy kolejar- 
skiej trwają. 


(P. A. T.). Ministerium aprowizacji poda- 
je do wiadomości, że kryzys żywnościowy i 
opałowy wywołany trudnościami komumikacji 
już został opanowany. Warszawa, większe 
miasta į ośrodki przemysłowe otrzymają już w 
najbliższych dniach przypdające im kontyn- 
paz edit 


Krenika polityczna. 
Komisja śledoza ão spraw zdobyczy wojennej. | 


W poniedziałek 17 listopada przybyła de 
Wina i zamieszkała w hotelu George'a (poko 
je Nr. 1, 2,.43, 44) komisja śledcza do sprav. 
zdobyczy wojennej frontu z Warszawy. 

W skład komisji węhodzą: gen. Antono- 
wicz, prezes; maj. Grabówiecki od korpusu sa- 
„Wojskowego; „przedstawiciel. ministerjum 
i, raden sądu apełacyjnego, Jan 
Benisławski; przedstawiciel min. skarbu, star- 
szy referent ministerjalny, August Franc, jako 
sędziowie. 

Komisja , rozpoczęła natychmiast urzędo- 
wanie. 

Chodzi tu o śledztwo w sprawie popełnio- 
sza podobno "ECA nądożyżą, TRE 


|  Wojewodami - mają gE e R aa N w ne 
jewództwie warszawskim p. Soltan (bezpartyj- 
ny), łódzkiem p. Antoni Kamiński, inż. (bez- 
partyjny), w lubelskiem p. Moskalewski, z2 
rządca ord. Zamojskiej przyjaciel osobisty sze- 
fa sekcji p. Kasmicy, (partyjny endek), w kie- 
leckiem p. Pękosławski, renegat socjalizmu, 
znany dobrze. robotnikom zagłębiowskim, w 
białostockiem — p. Stefan Bądzyński, obszar 
= o przewodgiczący Rady Sianu, partyjay 
ende. 


Wydzia? prasowy a Rala 
Krzyża donosi, iż na skutek starań Sona 
misji i w wyniku zawartej umowy z Czerw. 
Krzyżem bolszewickim eo do wymiany interno- 
wanych i jeńców, — zwolnieni zostali ks. bi- 
skup Ropp i ks. Mukerman s Wilna, którzy 
byli jak wiadomo więzieni przez bolszewi- 
ków w Moskwie. Zarówno ks. biskup Ropp 
jak i ks, Mukerman są już w drodze do kraju. 
Oczekiwane są wiadomości o zwolnieniu cale- 
go szeregu pozostałych w Moskwie rodaków. 

Na stanowisko głównego pełnomocnika 
Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża 


na froncie zachodnim, mianowany został Józef 
br. Krasicki. _ 


| uaswzamamawawaa © W 


Wojujące hrablątko. 


Urzędnik ministerium 

nych, letni Stanisław hrabia Chołowiewaki, 

pobił wieczorem dnia 18 b. m. slużącą Agatę 
Zając, która słnżyła u ja 17 lat, 
dy peit © > i wk a gl 
chwilowo u swoich rodziców przy Alejach U- 
jazdowskich 86 m. 3. Zachowanie wy: iego by- 
ło zawsze niepoprawne, aż ostatnio doprową- 
dziło do tej niesłychanej awantury, której po- 
wodem było to, że służeca, złożona chorobą, 


nie wprała mu sama bielizny, lecz zaniosłą ją 
do R 


zał pobitei rho i poż i się w n 
Naczelny lekarz R. G. O. dr. PTC 


Po a shiżąca ma WZ 


7 ted, min. -snrew zagranie 


skiej! 


„ROBOTNIK”, piątek, Zł listopada 1919 r. 


Pokój z Rosją sowiecką. 


Anglia odmawia pomocy reatkcjonfstom 


Sija: nie choo arzędowych periakiacji: — Z wycięstwa wojsk sowieckich. 


Paryż, 19 listopada. 


(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Lloyd 
George wygłosił w Izbie gmin długą mo- 
wę, w której wypowiedział się na temat in- 
terweneji koalicji w Rosji. Lloyd George| - 
zaznaczył, że Anglja nie będzie już udzie- | 
lała pomocy ani Denikinowź ani Kołozako- 
wi i nawet nie będzie ich popierała moral- 
nie. Francja poweźmie takie samo posta- 
nowienie i nie będzie już ponosiła żadnych 
ciężarów, dla prowadzeńia dalszej akcji w 
Rosji. 


Paryż, 19 listopada. 
(P. A. T.). (Havas). (Spóźniona). An- 
gielskie stery miarodajne w Paryżu za- 
przeczają kategorycznie pogłoskom, pocho- 
dzacym ze źródła bolszewickiego, jakoby 
'Anglja miała wziąć udział w rokowaniach 
między państwami as a Rosją 80- 
wiecką. 


rosyjskim. — Framewzi inspirują, że, in, 


OLETE 


Paryż, 17 listopada 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Reti 
ter donosi, że armia admirała  Kołeżaka 
znajduje się w ciągłym odwrocie. " Admrel 
Kołczak przeniósł swój rząd do Irrcka, 
poi mą o zeara telegraficzne ż” Pary. 
DI w ab 
Paryż, 19 listopida: 7 
PAT) (Radjotel. st. pozn.). Z- Hel- 
sińgtorsu donoszą, że armia Judentcza %Yytofht 
la się z okolic Pskowa, Dalszy odwrót wojsk 
Judenicza odbywa się w kierungu grńfc E- 
stonji, Rząd estoński postanowił rozbroić AR 
mię Judenicza, skoro tylko ` przekroczy” oną 
granice Estonjii "© 
IWiłno, 19 listopada. 
(P. A. T.). Według otrzymanych tu wia- 
domości z Rosji sowieckiej, bolszewicy w © 
stafnich dniach pizerznelłi gros swoich si? na 
front Piotrogrodzki. Jednocześnie ogłoszono 
mobilizację ponowna wszystkich mężczyzn od 
18 do 40 lat wieku. Zamedzenie to ma na te- 
lu wzmocnienie szeregów armii bolsżewiekiej 
dla tem skuteczniefszej wałki z armjami Kot 
czaka, Denikina i Judenicza. 


Lantniiaj Misie Sztabu- Gonoralaeyo 


20 listopada. 

Komunikat sztabu generalnego donosi z 
dnia 20 listopada: 

Front litewsko - białoruski: Na odcinku 
poleskim silny atak bolszewicki na linię No- 
wosiołki — Petryków z dużemi dła nieprzyja- 
ciela stratami odparto. 

Na reszcie frontu, poza drobnemi utarcz- 
kami patroli wywiadowczych — spokój. 

Front wołyński: Spokój, 

W zast. szefa sztąbu generalnego 
Haller, putkownik. 


Posiowie 1 Alzacji i Lotaryngii. 


Lyon, 20 listopada. 
(P. (P. A. T.). (Radjotel. st, warsz.). Dnia 8 
grudnia wejdzie 16-tu Hy z Alzacji i 8-u 
posłów z Lotaryngji do Izby. francuskiej. Jed- 


nomyślnie uchwalili wszyscy, że feden z nich 


wystąpi po otwarciu Izby na trybunę. i wypo-. 


wie w imieniu całego grona i w imieniu Alza- 
cji i Lotaryngii dekłaracię. W ten sposób zo- 
stanie po «wszelkie czasy: wymazany bolesny 
protest, odczytany dnia 17:g0 za 41871 r. 
przez M. Kellera w gorugkccia Mapio; 
wyżu w Rpa Soner 


W | " Wort- ` 


Rzym, 20 listopada. 
(P. A. TJ. (Rad'otel. st, warsz). Ponow- 
ny wybór wszystkich byłych prezydentów mi- 
nistrów Giolitti'ego, Salandry. Boselli'ego, Or- 
landa, Duzatti‘ego jest zapewniony. “Sonnino 
nie gia kandydatury, 


akarzenia w Eqlncie. 


Praga, 19 listopada. 

(P. A. T.)._(Radjotel, st. pozn.). Z Kairu 

ego | donoszą, © nowych rozruchach. przeciw nządo- 
wi angielskiemu, podczas których wojsko było 
zmuszone użyć broni.  Tłumne demonstracje 
„odbyły się równocześnie w Aleksandrii, prze- 
bieg ich zdr było Piel kpoiemy, niż w 


l życia mai. 


Baemdfó Tranwnjarzo! Dnie ©/XI c. b. og 
Tei wiecz. w lokal O. K. R.-M. Jerozolimskie 56 
odbętkie się ogólne organizacyjne zebrzate tram- 
"wefarty członików i sympatyków P. P. S. z remiz: 


wych 

Prosimy Was Tównoywo skinie się jelinaj- 
a r owi Maoa 

 Kamisja Orgawizacyjaa) 

„Boeznśdć tontin, Drin Zamtodołwcza 
Robotników i Robotnie Tobót zktnnych! Wzywa- 
my członkfnite Zwiądku z For 
ta Nr. 4, a Porta Nr. 6, 3 Kanadu Obwodowego w 
Gosiawita 4 twszysńkie bezrobotne do stawienia 
afę dziś w piatek na godz. 7-ma wieczór do toke- 
ORC WEZOWEŃE AI 140000 marty 
bardzo ważnych. Stywcie się jaknejlicznieji" 

| Da erłonków dźelnicy Wolskie} $ Criste! 
DAS o god. 7 wiec. w lokalu dzielnicy: Wol- 
sole Wola nr. 44, tow. Kempistówna wygło- 


Si c czyt na temat: MARO A 
Peame: 


"Da ettiów atkinicy Praskiej! Wszyscy 
dwiefnicy Prostej proszeni są .0 przy- 


dycię w dniu 21 b. m. d. dois) a gadu, 4 i pół 
pb południa do O. KR. Ak Jerczytimtała 56. W 
szozsgółniości 


Promeni są o przybycie twarzy. 
we: Grájietrt, Czarty, Lewa, Kboniegzyńskci, 
Wronotwskd £ inni. i 


ta własmym, “Chioma 41, unik wę roslin 
Komitetu dalelnicowego. Spramy b. wtónw. ~ 


“| dacze 1 półr: 15%, LI półr. 25%, III półr. 40% 


Muranów, Wola, Motrotów, t głównych 1 remizo- 
marsztatów, 


Śródmiejłkiej wzywa się Ho przybycia ma poate- 
ord gr ia th: © Sala 
idein O. K.R. AL Jerocoitnskie 56. Niepnzy- 
bycie uwainme będzie da wystąpisnie z Komitetu 
dzielnigojwego. r 
' Do Okr; Kom. Kolejowego P. P. 81 W sobo- 
tę; dm. 227b. m: o godz. 5 pp. w lokalu O. K. R, 
„AL Jerozolimskie 58, odbędzie się posiedzenie 
Okr. Kom. Kol. P. P; S. Wszyscy członkowie pro- 
szebiń są o panktwałne przybycze. 


aaa GORE Ri on EA 
Związek Robotmików Przem. Metalowe- 
go, Związek Zaw: Rob. Przem. Budówianego, 
Związek Zaw. Robotników Przem. Skórzatego, 
Związek Zaw. Rob. Przem. Mącznego, Związek 
Zaw. Rob. Nielachowych, Związek Zaw. Rob. 
Przem. Wtóknistego, Związek Zaw. Rób. i Rob. 
Miejskich, zwołują na niedzielę, dn. 28 listopa- 
da, o godz. 10 rano w lokalu związków przy 
ul. Leszno 53. Walne zebrania z 
dziennym — sprawa ęprowizacji robotniczej, 
Wezyscy członkowie proszeni są o bez- 
wzgtędne przy bycie, Przy wejściu okazywać 
należy apane głookopykie 


| smi r daiat it. | 


Wczorajsze pertraktacje między Zw. Zaw. 
drukarskim a przedsiębiorcami zakończone 20: 
słały pomyślnie dla robotników. * Robotnicy 
drukarni akcydengowych otrzymali zastępują: 
ce podwy żki: - 

Minimum ręcznego skladacza — 400 sk. 
(100%). Maszynkewi 40% od minimum ręczne: 
go. Instruktorzy i 20% od minimum 
swego. Pedalarze samodzielni 300 mk. Nakła- 


LIV półr. 3 mies. 45%, nast. 3 mies. 50%, 2d 
minimum wykwalifikowanego pracownika, Od. 
bieraczki 12% minimum. Zmiany nocne: I 
50%, II 759%. „Uczniowie: chwilowo 50% płac 
swoich. Maiszyniści, obsługujący maszyny z a 
paratami 15%. Godziny „łajerantowę: pierwsze 
2 godz. 50%, 11:75%, „dalsze 100%. Nadwyżki 
pozostają. Metrampaże otrzymują wyższą pla- 
cę, załeżriie od umowy. : 
wi będzie rozstrzygnięta sprawa dru- 
karń gazeciarskich, w Których robotnicy pra- 
oują na zasadzie umowy RPOWP. 
oporu, ;, „CŻ 


Z Rady Miejskiej. 


(Posiedzenie 420). | 


ke 


części: pierwsza, która trwała od godz. 4-ej do 7i 
pół, poświęcona była rozpatrywaniu budżetu, część |- 
drugą, do. godz. 10 1. pół, zajęly sprawy bieżące. 


Na początku posiedzenia można było skonstato- j 


wać, że sala Rady miejskiej, najgorsza chyba pod 
względem akustyczności, nabiera tej ostatniej, 4 to 
dzięki bardzo szczupłej ilości radnych, których .Kór; 
mowy prywatne nie zagluszają mówcy. Zebrańżów 
większej ilości radni natomiast  wywohują taki; 


smen, że w loży prasowej literalnie nic si8:67-||Ei 


rwa 4 


chag, 


dilet ilm botit airal Koai wydzisła | 


F finansowego. Dyskusję końcową rozpoczal pieh! 
szy tow. Bi, Tor, który podkreślił, że prez. 1% 
wiecki przyznał słuszność uwagom tych ficznych| 
radnych, którzy wskazywali na brak normalnej tów. 


nowagi w budżecie miejskim, Gdy suma wie l 


dosięga 219 mil. mk., wpływy z podatków” siaSi. 


wią zaledwie 35 mil, czyli tylko 16% ogół wh ‘Koro 


datków. Deficyt w sumie 92 mil, stanowi Ślisk 
połowę ogólnej sumy wydatków, bo bas 


państwo naszemu miastu, bo samo nie jest w sta- 


ę 


kJ 


B. 


powiednich. Niczem nie poparte twierdzenie o 4,200 


osobach, posiadających majatek ponad 75,000 nik! 


każda, nie może mieć w budżecie miejsca. Absty- 
nencja od wprowadzenia podatku od ptzyrostu wa 
tości jest dla miasta szkodliwa, 

~ Tow. Tor wskazuje dalej, że uwzględniana 
gdzieindziej zasada wzrostu renty gruntowej przy- 
nosi gospodarce miejskiej ogromne wpływy. Przy- 
kład Chicago, gdzie w centrum miasta parcèla w 
F 1880 kosztowała 20 dol, w r. 1870 podniosła się 
do 120,000 dol, zaś w r. 1894 — do 1,250,000 dol., 
jest i nam nie obcy, acz nie w tyle amerykańskiej 
progresji. Jeżeli przetłomaczyć to na język warto- 
ści produkcji, to trzeba powiedzieć, że wartość ©- 


9 aiy Bat Ja. 


Wego placu w r. 1830 nie przekroczyła trzynasto- / 


dziennego zarobku robotnika fabrycznego, gdy w 
t. 1894 musiałby za ten sam plae robotnik ten od- 
dać swą pracę w Ciągu lat 2,000! 

W konkluzji składa tow, Tor wniosek mais: 
„Rada miejska m. st. Warszawy wzywa magistrat 
do opracowania w terminie najpóźniej 6-tygodnio- 
wym projektu reformy podatku od nieruchomości. 

Rada miejska wyraża przekonanie, iż dotychcza- 
sowy system obliczania podatku w stosunku do do- 
chodu brutto nie odpowiada współczesnym wymo- 
gom komunalnej polityki podatkowej. Pobierając 
podatek od dochodu eały ciężar podatkowy, prze- 
nosimy na nieruchomości najbardziej zamieszkałe. 
zwłaszcza w dzielnicach robotniczych. podczas gdy 
pałace, wille luksusowe, oraz parcele budowlane. 
korzystają niesłuszmie z przywilejów, opłacając po 
datek b. nieznaczny lub też weale go nie opłacająe. 

Z uwagi na powyższe, oraz ze względi na kó- 
nieczność powiększenia źródeł dochodów miejskich 
przy równoczesnej naglącej potrzebie zapobieżenia 
spekulacji. nieruchomościami, Rada miejska poleca 
magistratowi wzięcie za podstawę do projektu usta- 
wy podatkowej wartość nieruchomości. Wprowadza- 
jae epodatkowanie nieruchomości w stosunka dó 
wartości, eo zreszią znalazło szerokie zastosowanie: 
na zachodzie Enropy i w Stan. Zjednocz. Am. Półni, 
Rada miejska pragnie widzieć w projekcie reformy 
budżetowej poważny krok w kierunku doprowadze- 
nia do równowagi budżetu mieiskiego przez zasto- 
sowanie odpowiedniej stawki podatkowej”. 

(W zarządzonem następnie głosowaniu wniosek 


4 ten klubu P, P. S. został większością głosów pay- 


ięty). 

Z innych móweów przemawiał rzeczowo "T. 
Szwałbe, który podkreślił, że gospodarka miejska 
powstała u nes przed gospodarką państwową, mimo 
to musi zaczekać na wyłonienie się z chaosu por 
datkowego przez państwo. Co do wad w systemie 
podatkowym, to te datują stę od pierwsżej Rady m.. 
wybranej ze sfer uprzywilejowanych, które swoje 
położenie na swoją korzyść wyzyskały.- PRA 

Wszyzikim mówceom odpowiadał szczegółowo 
referent r. R. Szereszowski, który motywował długą 
dyskusję stanowiskiem politycznem stronnictw, któ- 
re uważały za miezbędne w sprawie budżetu Wy 

działu finansowego głos zabrać. Jest zdania, że-pió- 
datek od przyrostu wartości musi być bezwzględny 
pobierany. Co do zasady opodatkowań, to ta musi 
być stosowana z całą ostrożnością, bo może wywo- 


leć skutek rujnujący. Jako przykład przytoczył u- 


cieczkę do Ameryki kapitałów niemieckiego, fran- 
ouskiego i angielskiego, obłożonych w odnośnych 
krejach podatkiem od zysków wojennych. Ucieczka 
ta spowodowała szaloną zniżkę ich waluty rodzi- 
mej i przyniosła krajowi tym wielkie straty, prze- 
wyższające wp'ywy z podatków. 

Przystąpiono do glosowania, Wszystkie wnioski 
Kom. fin.-budź, zostały przyjęte. Przyjęte zostały 
również wnioski r. Orzecha 1) o wzmocnieniu skali 
podaiku od majątków ponad 100 tys. mk.. 2) © © 
podatkowanio placów niezabudowanych, względnie 
„od wartości placów, zaś nie od dochodu, 3) o pod- 
niesieniu stopy podatkowej przy przyroście więk- 
szym, niż 200%, 4) o spec. podatku od przyrostu 
wartości placów niezabudowanych, 5) o podwyż- 
szeniu skali podatków- od nieruchomości ponad 
wartość 200,000 mk,  Wreszęje uchwalono tegoż 
wnioski o zniesieniu podatków od gazu i elektry- 
czności, oraz podatków od cukru, soli i nalty. 

Na tem pierwszą część posiedzenia zamknięto. 
Sprawozdanie z drugiej części podamy jutro. 

Zaznaczymy tylko, że na drugim posiedzeniu 
przyjęto wniosek nagły naszych towarzyszy zarekwi- 
rowania młyna i piekarni K. Michłera i padania ich 
miastu. i 


Życie gospodarcze, 
| RYNEK PIENIEŻNY. 
Kursy Pańdiwowej Central Dewăz a dnia 20 ñi- 
` siopada 1919 r. ; 


Dewizy i Banknoty 
Kupno i sprzed, Kupno i sprzed 


Panty szterlinqt  190— je om 190.— 198.— 
Dolary Stan. Zjedn. 45.50 46.00 15.50 46.25 
tary Kanadyjskie — =- —— ——© —— 
ranki frane. 5.15 5.25 515 5.30 
h esp szwAfo, 8.75 8.35 8.75 8.90 
ranki belgijskie 5.60 5.70 5.00 5.75 
ry 4.05 4.15 4— 4.20 
Marki fińskie 19) 1.95 1.85 1.95 
Laje, ram, 180 185- 1.75 185 
wy bu -e | | ma m 
oreny hollend. 17:— 17.25 16.90 17.30 
Korony szwedzkie 10.95 11.10 10.90 11.15 
Korony norwegskie. 10.45 10.60 10.40 0.60 
Korony duńskie 9.80. 10.— 9.80 10.05 
rki niem. 135— 137— 135.— 138,— 
drobne do mk, 10). —— —— 100— —— 
orony niem-austr. —,= B= —— B50— 
my czeskie 92,— Ife == m>m 


PNotowamia gielty rwenazawikiej: Ruble cajt 
See 124—125; korony 63—84 j 


impraśinznasArzżęz dowie Wien 
to umname przez Denikina na środek płatniczy. 


nie uporać cię ze swoim deficytem, Oglądanie się | W gwigdia powyżzem Kkioredki są masowo 
, Do edtanków Komitota dzielnicy Śródmiej-|za pomocą zewnętrzną szkodliwie osłabia energię, wać "Td ATE NE rs 
Wszystkich członków w RORZE 


mm ak a 
a P a 


p 


Paki TA A CRON NACE A SE 
LECZENIE EPILEPSJI . 


Epilepsja nie jest nieuleczalną, leczenie 
ej jednak nie polega na samem zapobieganiu 
jej objawom, lecz na wzmacnianiu organizmu, 
przez wytwarzanie substancji krwionośnych i 
odżywianie komórek nerkowych, zmniejszanie. 
chorobliwej pobudliwości mózgu i } 
przyczyn, wywołujących napady epilepsji, lu 
objawy chorób nerwowych. sy 

W tym celu obok. związków leczniczych, 
mineralnych stosowane być muszą przy 
ciągi roślinne, które razem zawarte w jii] 
proszkac 


cji 


-ROBOTNI K”, piąteś, 21 listopada 1019 r 


usuwania 


7 


reteratach dyskusja, 
SĘ braio gości. 


KOTA: saw 


żórawiski rwygłosi referat na temat: 


1408) Kształcenis dzied prad (oników mioj- 
skich.: Magistrat m. st. Warszawy, pragnąc przyjść | sprzedających zboże. paskarzom. 


Oddzyt prot. Żórawskiega Stronniciwło Nie-| dzi. Jak się okazalo, do stani tego domu zilażono 
zaiwisłości Narodowej i Zjednoczenie Str. Demo-| 7 worków alboża czy mąki i z pobliskiago sklepu 
kratycznych anrządza dm. 22 b. m. w sobotę o g.| przyniesiomo "wagę, celem  zważenia worków. 
8 i pół wieczorem zebranie, ma którem profesor| Worki te przywiezione były przez żołnierzy na 
i , „Stosunki | wozie, oznaczonym Nr. 2, 2 Saw. 15 am. dyw. Tłum 
Pęlsko-merykańskie podczas wojny obecnej" ij podejrzewając, że worki te przywiezione zostały 
dr. Buldaitska-Tylioka „O gospodarce miejskiej“, j do pobliskiej mączarni, jako „szmgiel  zawe- 
Wstęp dla członków. 


iizwał policjanta. Wóz i worki zatrzymamo celem 


| Kaliskiej slraż 


wyjaśnienia sprawy. Jażelliby okanało się, iż wor 
ki te byty sprzedeme ma pasdk prizen wojskowych, |się do kradzieży i ujawnił swych współników. 
to małeżałoby jakmajostrzej ukarać winowajców, 


Ne 3740 


4 


5 


(m.) Kradrieże na kolejach. Na dworcu kolei 


kolejowa 


zatrzymała Ludwika 


Chlebnego i Jama Jelworskiego z wózkiem, na 
którym zmajdowatło się 100 funtów. kfeju stolar- 
skiego. Zedrzymami należą do zongamizawanej szaje 


ki złodziei kolejowych. 


— Aresztowano Władysława  Kamiisk'eso 


zawodowego 


ztodzieją bagażowego, 


iktóry szere» 


gawwowi 2-50 dywizjonu stamcjonowatego w Lu- 


blinie, Józełowi Kepica skradł plecak aawwięrając 


różme rzeczy wartości 500 mk. 


Kamiński przym 


— Wydział wywiadowczy straży koleje 
prowadząc w dalszym ciągi sprawę o Kradzież 


mydła z wagoma ma dwonsu kolei Kowelskiej, o- 
becnie aresztował i osadził pod kluczem Framoi32- 
ka i Mieczysława braci Pawito'wskich. 


EPILEPSIN SPIESS 


są jedynie wskazanym środkiem leczniczym 
przeciw epilepsji i innym cierpieniom nerwo- 

które dla swcgo zaniku wymagają wzmoc+ 
nienia systemu nerwowego i racjonalnej prze 
miany materjł, przez wytwarzanie substancji 
krwionośnych i odżywianie komórek nerkowych. 


PROSZKI 
EPILEPSIN=SPIESS 


żądać należy we wszystkich aptekach i skła- 
dach aptecznych. Szczegółowy sposób użycia 
przy każdem oryginalnem opakowaniu. 


Żądać szczegółowych broszur. 


Krajowa Spółka 


z pomocą materialna swym pracownikom, posta- 


4 "_(m.) Napad bandytów. Onegdaj okoto m 9 w. 
ttówił wzorem lat ubiegłych opłacać calkowite suf ep uzbrojonych bamidytów dokonało wa ma 


my fwpisów za dzieci pracowników i robotników |m. Makowskiego, właściciela maistru Lubomin 
miejskich, (kształcących swe dzieci 'w srfkołach| gm. Gołębie pow. muliuskiego. Rabumek  tnwał 
i uczelniach zawodowych, zarówno fw Warkzawie, | "7% godziny, t. f do mółnocy; zrabowano różne Teatr i muzyka. 

Sk 2% Uiha seak stwa „in | CEnmo rzeczy p. Makowskiego oraz 2 kutry zanie- 

jak i tw innych miejscówiośc państwa polskie- | rające rzeczy oficere fyayeuskiego. Po. rabuńiu Z Opery. Dzis „Pajace”. Wiidowisko uzupe!- 
go, bez względu ma uposażenie i filość wuuzących | bandyci zabrali parę koni, które zaprzęgli do sań | gi balet „Gizela“ z udziałem Heleny Szmolcówny. 
Się dzieci dańego pracownika. Zgłoszenia wpły- || R gc wany oblicza straty ma 100 je dyw AGF GÓRĘ e. 
stety; od 1066 pracowniłców za 1607 dzieci na su- ; ' ? i 
mę mik. 794,218, z których Magistrat uwzględni? (m.) Złodyiej w mundurze. Przy mf. Święto-| 7" 
1039 podań za 1549 dzieci ma sumę 771,728 mk |jerskiej nr. 2 usiłowano okraść wezomaj W nocy 
Prócz tego magistrat. postanowił utworzyć 20 sty- skid materjałów bławatnych Hermana Lipszyca.| medji L. Chisreltego p. t „Twarz a maska" w 


Złodzyń aoid wojsko! rż zyk 
podj po BOO mk, koda ula ryc dema ba ody ann ady PONI ie, że prtnokiaato Widz, Poryislega." Wykpoemoe 


nych pracowników, Kształogoych swe dzieci 'wjwary. Kradoież zauważył stróż z domu nr. 1—3| i TÓl głównych są pp. Sostxa-Groszerowa i Bry- 
polskich uczelniach wyższych i za dzieci, które u- | Przy teiże ulim i wszozał alarm, wobec czego | dziński, 


Teatr Polski, Dziś premjera oryginahiej ko 


: łoczyńca zagroził siróżowi bagnetem i pozosta- m 
s „, |tzęszczają do szkół miejdkiich płatnych, magistrat fa , 0 Mż Tatr Mały gra po raz 80-y „Politykę" W. 
pracowników - krawców postanowił wpisy. umorzyć. Sprawa wspomnianej pogo a zy ce BE wag Perzyńskiego. 
wojskowych zomydaj, ptywoty: walenia: nfi. Mei Obecnie. 17 OA 7.000 „u Teatr Nowości. Dziś „Rozwódke”, jutro „Mz 


w Radzie miejdkiej t po zatwierdzeniu ziapowie. (m.) Potajemna fabryka + fme jesienne", 

; i ' papiororów, Wywią-| tewry Jes 
dziemego kredytu, twypłabome zostaną zarządom dowey urzędu śledczego w mieszkaniu Estery Teatr Dramatyczny dziś i jutro „Mąż Tdealny* 
poszczególnych sokół przyznane kwoty. , Jennan przy uL Targowej mr. 24 maleźli i nahiwa- Wilde'a. ' 


li 35500 sztuk papierosów bez bandevoli, fabry- ka. DA ft" 
Aa Wy ak ij r potajemnie. Teatr Pras diS ostatni raz „Gwiaździsta 


Nowy Świat Nr. 38, 
w podwórzu sklep. Tel. 191-18. 


Wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres krawiec= 
twa wojskowego; z własnych 
iub powierzonych msatęrjałów 

terminowo 


ipo cenach przystępnych. 


Uwaga. Howy Świat Ir. 33, róg. Chmielnej. 


Kronika. 


Ukaranie starostów ma niedobłirezony 
łKontyngens zboża. Z powodu niedostarcze- 
mia w oznaczonym czasie przepisanego kan- 
tyngensu zboża Minister Spraw Wewnętrz- 
nych wytoczył pięciu starostom dochodzenie 
| linarne, a na czas dochodzenia zawie- 
Bił ich w urzędowaciiu. PME 


s ; ; Í P bapdera“ (Warszawiacy. w. Ameryce). 
nirami epraw iwewnętranych, wojny i kolei że-| „ (m) Oszust w mundurze. Dwaj chłopcy z 
: Grochowa: Jócet Ładzik i Kazimiem Obsr prze- ji i$ koncert oniezn: 

laznych nastąpiło porozumiemie w kiwestji wyda phodząc ul. Senatorska znstali zairzymani przez d REYTANA Pij” „. s pod 

nia rozporządzenia, na mocy przeńsów o Świad- | jakiegos osobnika w mumłurze wojikowym, k16- yrekoją p. Keniga. 

czeniach osobistych ma rzecz pańsówa, a nadają- umiem nio dwia wę bed ki żar od- Qui pro quo. Revue polityczno-aktualne. 

cych komendom kolejowym i władzom powiato- waż O dY AE o Pedał gi bin wa,  Ożammy Kot, Operetka, krotochwiła, wodewił. 

wym prawo rabka fudzi do errea tości au psk. Li Logo way ję jeż Miraż. Premjera. 

sniegu torółw , terenów atacyjnych, ko-|'nie zastali, obiecał om im za fatygę mk. j » s 

ejek podfnadowych, rak szos i innych dróg pú- Pierścionki. były miadziane. v Sfinks. Śpiew, deklamatcje, tańce. 

blicznych, przez które kierowane są tadumki zbo-|  (m.) Pożary: Przy ul. Świętokrzyskiej ne. 10] Wynik konkursu na godło Związku Artystów 

ża dla an Bacii „Po-| W  Składzie papieru è matemiałów piśmiemnych | Seen Polskich. Na posiedzeniu Sądu konkursu na 

me td To lie at łe m AŚ Za WS Wad yt gb, ZwiedaAt  PoM o roi 

wysokości zarotków, ustanowionych dla nięwy-|uszkodozne zastało mieszkanie na 1 pllętrze nad|2>0h nókłesłnych projdstów, jed przy- 

kwalitikowanych robotników ma wobotach publi-j'fktepem, Pogoliowie papy san AE straży | mano nagrodę w wysdkości 500 mk. projektowi 

ezmych w dammym powiase hb sąsiednim — |OBniowe! poir Wn o Przyczyna ru był | gpatinzonemu godłem „Do“, którego autorem okni- 

jeśli w damej miejscowości nie są prowałzme To dA ON ARo hera. S wynoszą |7 sie p. Edmund John. 

roboty publiczne. O zapadłej uchwate zawiadomto- i ikillikadziesiat tysięcy. marek. Nagrodzony projekt przedstawiw Świetną mae 

no odłnośne władze w powtatach >; l — Przy ui. Hożej mm 39 w domu d-ra Ra-|skę lechicką, rzuconą ma przestrzeń o prostokąt» 
; Radę ad Hage alegro na Le żmii ge piej nem obramowaniu — pod maska mieści się za* 

ra, się dach, it i pór a ma piedrZE.| 4 opuftosyamiie 7 i } 
È Wolny pgs Wiozoraj około g. 7 wiedz. przed | Ratuszowy 1 OSA Sdeńaty eli; aoa tytutowanie Zwiazku. 
mem nr. 17 przy ul. Tamka zebrał się tlum ugakiity po alkoji ratunkowej. 


MEE ESY i A" e c m R MEW 


7 EA ANET TA ` 
Sobota dnia 22 listopada 3 m. [5 po poł. i 


Wielki koncert arji operowych 
T Józef Winogradow artysta Opery Londyńskiej przy udziale p. Kane 


torowiczówny i pianisty Korobkowa, oraz 
Balet wykona tańce kaukaskie 


z opery „DEMONY, Bogaty i nowy rrouram. 7289y y me 


gramach. 
Sala będzie dobrze ogrzana. Bilety do nabycia: Redakcja „Unser Weg“ Leszno 27, od 12—2 i od 5—7; w księgare 
a niach: Getlin Iwanowski Bazar, „Becaleł* Wierzbowa 11, Frajd Rymńrska 16. 


-Teali CZARNY I0T" A 0 2 przdste zEĘ Jat wvolada Łyntowski| Ciekawa Eumia | Król Min 


09 
asa czynna od 12 — 


KINO | 
„Bristol 


Karowa 18. 


Marszałkowska 125. Tel. 238-57. 1 od $-a] po ołednów. Krotochwila. Wodewil. Operetka. _ 424% 
GY RI Wieczór Nowości!  Karzełki  rylyrm "okna pik | Zeby sztuczne - 
` Anna Stenis tima  Fmilam wl Yene | ** platynę "e 


Skład Dentystyczny 


Herman dudt, 


Marszałkowska 149 m. 18, 
Wi iki wybór gotowych okryć 

g „damskich, palta na wae 
die, watolinie, pluszowe, kortowe, 


duńsk | 1m 
szej szkoły TELA tacie. I | Lali ku 


ogniadym koniu. 
Widownia 1 korytarze ogrzane. | Charli (uadratns 


Dziś 8 wieczór 
„ Sfora psów Riedeosa. 


pozatym reszta 
nowych atrakcji 
Parecia y 
, Dyr. Mroczkowski 


lydowska Strzecha Akademicka. 


Balet, Tańce má 
drewnianej sali 


w agir aara 


i 
. 


Fob. Wydzial Hprowizacyjny 


podaje do wiadomości, że w nadchodzą- 
cy piątek dn. 21 b. m. o godz: 5-ej po poł. 
odbędzie się w lokalu Wydziału przy ulicy 
Wolskiej 44 | 


narada delegatów 


-rabotiików fabryk wojskowych 


pracujących i w zawieszeniu, O 
Delegaci, stawcie sję licznie, gdyż na po- 


rządku dzicanym sprawy, pierwszorzędnej 
wagi. WR ai 


pa mm Eon RJ 


Już jest w druku i w grudniu opuści 


KELEKOARZ. ROBOTA 


TW TATY Ja 


ma 1920 r. 
BĘ Uning $ 

Oprócz części społeczno-politycznej i artystyczno-literackiej, 
Kalendarz zawierać będzie obdzórny dział informacyjny. J 

Kalendarz wydany ` zostanie w wielkiej liczbie egzemplarzy 
i dotrze do wszystkich miejscowości Rzeczypospolitej, Kalendarz 
znakomicie nadaje się do wszelkiego rodzaju ogłoszen handloe 
wych i przemysłowych. 

Przyjmuje się «do mmieszczenia w Kalendarzu ogłoszenia 
firm, oraz adresy zakładów naukowych, zakładów leczniczych i t. 
d, Zwracać się do Administracji „Robotnika“ Warecka 7, codz. 
6d 10—5. "Telefon 120-13. 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partii Socjal. 


| OGŁOSZENIA DROBNE. | 


W sobotę dnia 22-X1-19 r. o 5.7 1 wiecz, odbędzie si 
w lokalu Strzechy Nowy Swiat 21 m. 14) j s 
b 


Zebranie informacyjne 


dla powowstępojących akademików — żyłow *-* 


Wstęp za okazaniem dowodu osobistego. 


- maz 


męzki futrzę oka- 
Bekiesze zyjnie do sprzedania 
Chłodna 17—7. © | 4276 


W; Warszawa 
Jan Wierzyński Daniłowiczo- 
ska 4, m. 21, telef. 164-29.Pryyj- 
muje do roboty ubrania męskie 
cywilne i wojskowe, ter 


luki lakier! - 


płierbacyt 20 fenig. 
pastylka zastępuje w 
, zupełności szklankę 
wybornej osłodzon. her- 
baty z cytryną. Ządaó 
wszędzie. Sprzedaż —' 


KURIERA OE damskie. | oddał 
Gener. przedstawiciel. zły | j; piena i s ah 
„KOTWICA: ||? ocenach przystępnych 


Narczałowska 63, t: 


iea PANDE EE? 


Z 


do pisania re i 
Maszyny Przorabia” b. długgie- 


16. | 
X tni mechanik firmy G. Gerlach 


LA 


oni ech i ‘J oraz kupno i sprzedaż, : Witold 
. _ LEKARZ-DENTYSTA Rae i, Chmielna 56, mj 28 
G. Rafałowicz | 

Solna 12 l janie loony tylko maść 

OO A MIQ ziołowa Księdz 
nota Ay mocy ndk Kneippa. Składy apteczne „Po 
š c e, . LJ i 

mostki. Niezamożnym ustępstwo proe Niecała 8, Praga-Tarzo, 


może każdy mieć, na. dogod» 
nych warunkach, Płatek, Sien. 


FIR k J. Nieprzecka z 20- |na 18, front 

MUJ letnią praktyką, | === AAAA 
przyjmuje zamówienia i udziela Panier gazety, tygodniki, ko- 
porad w zakres akuszerji, róg » pjały, ksiogi buchalte- 
placu Witkowskiego, Wronia 5. ajne kupuję. Najwyższe ce 

Ń 4013 

$ 
A) Fartepi 


sprzedam. Marszałkowska 71 | przyrodnicze, rysunkowe i 


i ‘t Lesz 78 m. 8 
ET EE 


| m. 16. || /|/4826|ze wszystkich, dziedzin wiedzy. 


4059 


ą PO aa aae ar T a RANE (PRESS r o a | 
Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, Redaktor Naczelny dr. Feliks Perl, 
; shish i r y A 


ws 5 


O O ERO 
Portit, węże ogra. 


ny, 
hmielna 47a m. 9. 4202, 


pilśniowe, anglelskie od 250— 
1000, + Futra, kołnierze, mutki 
tanio. Pracownia krawiecko kpi 


snierska Hoża 54—9, 2 
a 

190 sztuczne stare nawet po* 
ta, gan ko 74 Rozmaryn 
(Jubiler), 4212 
Led sztuczne bez podniebie= 
ł || nia, korony, mostki, wyja 
mowanie bezbolesne Reparacje, 
Przeróbki zębów na poczekaniu, 
Dla przyjezdnych w ciągu jed- 
nego dnią, Gwarancją zapew 


niona. Ceny nizkie. Główny Zae 
kład Techniczno = ián 


lęby wanie bezbolesne. Repa- 
racje, przeróbki zębów na piocze= 
kaniu. Ceny nizkie, Zakład dene 
tystyczny Twarda. 45, róg Złotej. 
OŚ a 


ZgubiORO 20-g0 b. m. na Wol- 


skiej dużą, czarną 
torebkę zawierającą pasport Ja- 
niny Peretjatkowicz, miesięczny 
bilet tramwajowy, legit. członki 
„Promienia* Nr. 702 i inne pa» 

jery i drobiazgi i 200 marek, 

nalazca jest proszony, dY do- 
starczył torebkę z całą jej za» 
wartością bez pieniędzy pod 
adresem: Wolska 44% Związek 
Rob. Stow. Spółdzielczych, albo 
Polna 66 m. 12 4321 


AE Mr apelacje od > 
"a Prośby oru Sód 
wego, oferty na posa* 
"dy, sprawy karne pro- 


wincejonałne, porady w : 


sprawach administra- 

cyjnych, akcyznych, ko- 

mornianych, podwyż- 
kach, ęksmiajach jedna marka. 
Kancelarja długoletniego prak- 
tykanta sądowego. (Leszno 38, 
m. 6, Henryk. 4310 


du 


łamane kupuje specjńli=. 


za a 28. BN, |; 
ZtucZNe, korony, wyjmo* 


SKR i 
na >" 2 


